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Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, z wyjątkiem dni świątecznych, od godziny 4 — 5-a) po południu. 


Rozkład pociągów. 
Zimowy. 


Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Odehedzą z kadzi: n)i2.30, b) 7.10, ©) 11.55, d) 1.38, | 
8) 3.15, f) 6.10, g) 8.20. 
Przychodzą do Łodzi: b) 4.30, i) 7.20, j) 9.36, k) 10.15, 
D 3.40, m) 522, n) 8.30, o) 11.00 


Kolej Warszawsko- Kaliska: 


i | 
Odohodzą do Kalisza: o godz. r) 7.55, 8) 12.15, t) 6.13 


do Warszawy: o godzinie u) 11.18, w) 4.07. 

Przychodzą z Kalisza: o g 110), 3.55, 9.16. 

Kolej obwodowa. 

Odchodzi ze stacyl łódź-kaliska do Słotwin o godz 
612, zə Slotwin do st. Łódź-kaliska 5.10. Odchodzi | 
ze st. Łódź-kaliska do Koluszek 11.15, przychodzi z Ko- | 
luszek do st. Łódź-kaliska o godz. 7.45. j 


UWAGI. 
oznaczają czas od godz. 6 wleczorem do 6 rano. 

Poctągt oznaczone literami b, f, k, o kursują po- | 
między Warszawą a Łodzią bez przesiadania się. 

W pociągach oznaczonych literami t, m kursują wa- 
gony bezpośredniej komunikacyi pomiędzy Kaliszem a Ki- 
jowem I Rostowem nad Donem. 


Od Administracyj. 


Otworzyliśmy agenturę <Rozwojn> 


w Tomaszówie Rawskim. 


Kierownietwo nia powierzyliśmy 
panu TEODOROWI HILL, 
który upoważniony jest do przyjmowania prenu- 
meraty i ogłoszeń. 
Prenumeratorzy z Tomaszowa mogą naby- 
wać w naszej agenturze ozdobne wydanie 


„PANA TADEUSZA” 
po cenach tych samych, co prenumeratorzy 
łódzcy, t. j. w oprawie za l rh, 25 kop. 


O a Z ZE A Z EE ZK EEC EA, 


awa dy 


Henryk Sienkiewicz 
o położeniu w Królestwie. 


Hej ramię do ramienia! 


W «Dzienniku Poznańskim» o sytuacyi poli- 
tycznej w Kreświwie zabrał głos Henryk Sien- | 
kiewicz. List znakomitego pisarza drukujemy po- 
niżej w całości. 

„Uciehło w prasie warszawskiej o koncentra- 


| gi, zarówno politycznej jak spoiecznej 
Godziny, wydrukowane tłustym drukiem | 
| 


cyi. Dzienniki, które przed niedawnym czasem 
poświęcały przez szęreg dni artykuły wstępne 
sprawie porozumienia się stronnictw patryotycz- 
nych, umilkły i umilkii ludzie, którym najbardziej 
o to chodziło. Ozy przyczyną tego jest poniecha- 
nie samej myśli, czy rozbicie się jej o nieprze- 
awyciężone przeszkody, lub wreszcie nasza nie- 
zdelność przetwarzania w czyny dobrych chęci — 
niedaleka przyszłość na to odpowie. Gdyby je- 


— mne 


dnak krzyżyk miał być stanowezo położony na i 


tych wszystkich zamiarach i nsiłowaniach, stałaby 
się szkoda i wielka odpowiedzialność obciążyłaby 
tych, którzy się do tego przyczynili, Ale może. to 
tylko przerwa w układach. Chodzi o rzeczy zbyt 
ważne, by mogły służyć jedynie jako temat do a- 
kademickich rozpraw. (Co do mnie przynajmniej, 
uważam : porozumienie się stronnictw, stojących na 
polskim gruncie narodowym, za akt wielkiej wa- 
i dlatego 
poruszam sprawę na nowo. 

Stronniętwa muszą istnieć, albowiem stan 
przeciwny byłby możliwy tylko wobec ogólnej 
bezmyślności. Nikt też nie będzie się starał o za- 
prowadzenie jednego pasterza i jednej owczarni. 
Natomiast stronnictwa, bez względu na dzielące 
je różnice i barwy, moga w pewnych doniosłych 
chwilach działać nietylko w sposób zgodny ije- 
dnolity, ale wspólnie zorganizowany, a powinny 


działać tak zawsze w czasach wielkie grożących | 


narodowi niebezpieczeństw i wobec olbrzymich za- 
dań, które z natury rzeczy wymagają solidar- 
ności. 

Mogłyby nasze patryotyczne stronnictwa wy 
odrębniać się i różniczkować, gdybysmy już mieli 
autonomię i sejm krajowy. Wówczas znaałazłyby 
istotnie realny grunt pod nogami, Obecnie są one 
poniekąd podobne do naczyń, które przyszłość 
dopiero wypełni treścią różnorodną, to wszystko 
bowiem, co jnź dzis jest treścią, a przytem tre- 
ścią ogromnej wagi, wymaga nie wyodrębniania 
się, ale przeciwnie, wzajemnego porozumienia się 
i zjednoczenia wszelkich wysiłków. 


i 


| która trwa, 


bezsens wszelkiego innego stosunku, niż na zro- 
zumienie rzeczy i dobrą wolę, czy to rządu, czy: 
poszczególnych sźronzietw w Dumie państwowej 
rosyjskiej. 

Ale właśnie dlatego należy tam pójść i wal- 
czyć za nasze prawa; należy wykazywać przy, 
każdej sposobności ich niezbędność, wyjaśniać, 
oświecać tych, którzy o stosunkach polskich nie 
mają żadnego pojęcia, wytykać zło istniejące 1 
wraszcie walczyć z obecnym porządkiem, a raczej, 
nieporządkiem rzeczy, który podurzymuje biuro- 
kracya w Królestwie. 

Parlamentarna wałka bowiem o przynależne 
nam prawa zwraca się z konieczności w 
miejscowej biurokracyi, Kraj nasz, dążąc do ła- 
du spoleczrego, którego pragnie olbrzymia więk- 
szość jego mieszkańców, musi wydobyć ten ład 
sam z siebie. Czytałem długie polemiczne roz- 
prawy o tem, czy powinniśmy pomagać biurokra- 
cyi i zachowywać się inaczej względem szkód 
wyrządzanych rządowi, a inaczej względem wy- 
rządzanych społeczeństwu. Przedewszystkiem wi- 
dzę tu potrzebę rozróżnień. Wczoraj na czele 
centralnego rządu w Petersburgu stali Bułygino- 
wie i Durnowie, którzy byli przeciwnikami re- 
form dziś stoi Stołypin który je obiecuje, jutro 
może stanąć ktoś taki, kto je rozszerzy i prze- 
prowadzi. Otóż nie może być mowy o stałym i 
jednakim stosunku do władzy tak zmiennej. Mo- 
¿na mówić tylko o biurokracyi w Królestwie Pol- 
skiem,. która sama w sobie jest przeżytkiem, ale 
trzyma się wszelkiemi silami przy 


| rządach, opiera się, jak moźe, zamierzonym Te- 


formom, rządzi, administruje i wytwarza faktycz- 
nie istniejący stan: rzeczy. Ale względem niej 
należało postawić pytanie w sposób calkiem od- 
mienny, a mianowicie, czy kraj może patrzyć na 
ma inaczej, jak na przeszkodę w walce z -anar- 
chia? 

Sądzę, że pod tym względem nie może być 
zdań przeciwnych. Przedewszystkiem samo istnie- 


(nie po za nią rządów wojskowych dowodźi, że 


Więc naprzód wysuwa się sprawa wyborów | 


do przyszłej Dumy państwowej. 
jest ona najważniejszem z czekających spoleczeń- 
stwo zadań. Spodziewać się zbyt wieje od par- 
jamentów rosyjskich, lub od rządu, byloby to za- 
poznawać rzeczywistość. 
płynie, nim w Rosyi zrozumieją, ze znaczenie ta- 
kich narodowych kwestyi jak gruzińska, żydow- 
ska, tatarska, lub nawet finiandzka, jakkolwiek 
samo w sobie ważne, imaleja jednak wielee w po- 


Niewątpliwie nie 


Dażo jeszcze wody u-' 


równaniu z olbrzymiem znaczenien: kwestyi pol- ` 


skiej. Dużo wody upłynie, 
przez wieki niewoli, zmysł polityczny rosyjski 
rozezna i pomiarkuje, że, jesli dwa największe 
narody słowiańskie mają żyć pod wspóluym pań- 
stiwowym dachem, to wówczas tylko będą żyły 
pomyśłnie, jeśli jeden nie będzie drugiemu przy- 
gniatał kolanem piersi. Z tega powodn więcej 
możemy liczyć na silę dziejową, która wykaże 


nim,. zamroczony | 


w stosunku do anarchii przestała ona być jaką- 
kolwiek siłą. Powtóre nikt nie przygotowywał 
tak wytrwale grantu pod dzisiejszy zamęt, jak 
binrokracya, wówczas, gdy za rozmaitych Kotze- 
buych, Hurków i Czertkowych była istotnie siłą. 
Nie depcze się bezkarnie sprawiedliwości, nie 
przeciwstawia się bezkarnie prawu samowoli, nie 
znieprawia się bezkarnie charakterów, bie zatie- 
inia się bezkarnie mózgów. Była ona najtroskli- 
wszym piastunem dzisiejszego zamętu. Była 1 jest 
zasadniczo bezprawiem, bezprawie zaś nie może” 
byc użyte do zaprowadzenia prawnego ładu. Anar- 
chia wylęgła się z systemu, który ona przedsta- 
wia, jak muchy wyłęgają się ze zguilizny. Okru- 


tne 1 szkodliwe dla kraju rządy wojskowe są 
tylko mechanicznćm opędzauiem się od tych 
ineh. 


Ażeby usunąć anarchię, trzeba zmienić dotych- 
czasowy system rządowy w Królestwie, a biuro- 


kracya miejscowa broni go, jako swego stanu po- 
siadania. Boi się ona brownaingów i zasłania się przed 
niemi wojskiem. Musi stać na dawnem rusyfikator- 
skiem, stanowisku, gdyż inaczej nie pozostawałoby 
jej nic innego, jak sobie pójść. Jeśli nawet cofa się 
chwilami przed prądem reform, czyni to z naj- 
większym, na jaki się zdobyć może, oporem, nie- 
chętnie, nienawistnie, broniąc starego systemu pió- 
rami swych czynowników, a nawet i takich pro- 
fesorów, dla których właściwsze byłyby posady 
policyjne, niż uniwersyteckie — bryzgając jadem 
i denuncyując społeczeństwo, któremu związała rę- 
ce, że obojętnie patrzy na bezład. 

Niel My na bezład nie patezymy obojętnie 
i oznajmiamy, że będziemu walczyli z nim na 


rych nie chciała u siebie Rosya, rządzili u nas 
tak, jak rządzili dotychczas, nie po to, by pod- 
kopywali podstawy naszej budowy społecznej, by 
wprowadzali gwałt zamiast prawa, tlumili w na- 
szym ludzie poczucie sprawiedliwości i zaszcze- 
piali jad nienawiści jednym warstwom narodu ku 
drugim. Tajne okólniki grały do niedawna w sto- 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 12 listopada 1906 r. 


komunikowane kołom w odpisach co poparł ró- * 
wnież i p. Hordliczka, a po głosowaniu wniosek ` 


potwierdzili wszyscy obecni. 

W kwestyi regulaminu dla Macierzy w Ło- 
dzi prowadzi się ożywiona dyskusya, w której bie- 
rze udział wielu mówców. Wynik jest taki, że 
Macierz jest instytucyą jeszcze zbyt młodą, prze- 
to praktyka dopiero może okazać, gdzie i jakie 


wypada wprowadzić zmiany. Wreszcie główny | 


zarząd w Warszawie opracowywa te regula- 


iny. 

Pan Wścieklica proponuje jednak, żeby wszy- 
stkie koła opracowywały sobie regniaminy, które 
posłużą potem za podstawę do ułożenie ogól- 


| OZni | nego regulaminu. 
śmierć i życie, ale nie po to, by urzędnicy, któ- ı 


suku do prawa i słuszności taką rolę, jaką dziś | 


grają browningi — więc będziemy walczyli z je- 
dnym i drugim systemem do ostatka sił —-i nie 


będzie to nawet walka na dwa fronty, bo w grun- | 


Cie rzeczy jest to jedno i to samo.“ 
(Wok. nast.) 


Polska Macierz Szkolaa. 


, Wczoraj przy ul. Dzielnej, w lokalu popie- 
rania przemysłu i handlu odbyło się ogólne ze- 
branie delegatów P, M. 8., które miało na celu 
wybór zarządu dla Kołą okręgowego łódzkiego. 

Na 
łódzkich i 


pozałódzkich, a mianowicie: z Łodzi 


W tej cbwili z powodu stanu wojennego spra- 


wa Macierzy wogóle nie przedstawia się zbyt | 
szczęśliwie, zależy bowiem od czasowych generał ; 


gubernatorów, ezy pozwolą na {to lub owo, bo- 
wiem stan wyjątkowy oddał władze w inne ręce, 
wobec których prawodawstwo schodzi na plan 
drugi. 


zwolenia u siebie w kancelaryi, usprawiedliwia- 
jąc się potrzebą sprawdzenia. 

Sędzia Galecki wreszcie stawia bardzo slu- 
szny wniosek, aby koło okręgowe kazało przygo- 
tować druki, które koła prowincyonalne będą mo- 
gly nabywać w kancelaryi kola. Wypadnie to 


| znacznie taniej. 


zebranie to przybyło 68 delegatów kół | 


z Koła północnego 13, z Koła śródmiejskiego 10 |! 
iz Koła poludniowego 7. Z Bałut 3, z Chojen 9, | 


Rżgowa 7, Górki-Pabianickiej 5, Zgierza 5, Kon- 
staniynowa 3, Aleksandrowa 1, Lutomierska 1 i 
Tuszyna 3. 


| 


W zasiępstwie byłego zarządu przemówił dr. 


Rząd, a p. Franeiszek klirszberg odczytał spra- 


wozdanie z czynności, które podaliśmy juź w „kKoz- | 


woju“ z dnia 10 września. Nie będziemy go więc 
powtarzali. 

Następnie powołano na przewodniczącego ad- 
wokata Żelazowskiego, który zaprosił na aseso- 
rów pp. Hordliczkę ze Zgierza, Wiktora Czajew- 
skiego oraz na sekretarza adwokata Rosmana. 

Przystąpiono do wyborów, które daly nastę- 
pujący rezultat: 1) Kazimierz Arkuszewski otrzy- 
mał 56 głosów, 2) Franciszek Hirszberg 48 gl, 
3) Włodzimierz Wyganowski 46 gl, 4) Rogow- 
ski (robotnik) 42 gl, 5) Władysław Wścieklica 
38 gł, 6) adwokat Rosman 36 gŁ  Nowoobrani 
stanowia zarząd Koła okręgowego łódzkiego. 


Jako zastępcy weszli pp J. Labudziński 30 


gL, Władysław Kloss 33 gl, Władysław Weil 32 ' 


gl. Wszyscy trzej zastępcy wejdą do zarządu. 

Następnie największą ilość głosów otrzymali 
pp: adw. Żelazowski 29, Radwański 29, ks. 
Schmidt 27, Łukomski 15. 

Dr. Rząd i dr-wa Rządzina, jakkolwiek 0- 
trzymali wielką iłość giosów, jednakże zrzekli 
się mandatów, ponieważ wspólnie prowadzą uni- 
wersytet Jadowy i sprawie tej cały swój czas re- 
zerwiują. 


nemi kwestyami, a między innemi Kolo z Bałut 
wniosło zażalenie, że Koło północne ściąga opla- 
tę od robotników fabryki Poznańskiego, którzy 
jednak mieszksją na Bałutach! Kwestyę tę roz- 
strzyznięto w tea sposób, Że w fabryce Poznań- 
skiego ustanowiony zostanie przedstawiciel Kola 
bałuckiego, który będzie kaptował członków, za- 
mieszkałych na torytoryum Baiat. 

Sędzia Gałecki oznajmił, 
ochronka w Aleksandrowie i że dokonał tego za 
pomocą systemu zawiadomienia, Od dzieci człon- 
ków, uczęszczających do ochrony, pobiera zarząd 
po 10 kop. tygodniowo, dzieci nie członków —po 
15 kop. 

P. Czajewski przedstawił wniosek 0 ujednostaj- 
mieniu działalności w kołach lódzkiel, poparł 

"go pan Nakielski i rozszerzył go jeszeze dalej, 
na co zgromadzenie się zgodziło, p. Kączkowski 
, żądał, aby postanowienia kolą okręgowego były 


| 


Posiedzenie zamknięto o godzinie 7-ej i pół 
wieczorem, dziękując ustępującemu zarządowi za 
dotychczasową prace około Macierzy. 


Z prasy rosyjskiej, 


Gazeta „Oko* zamieszęza szczegóły 0 misyi 
b. posła do Dumy z gub. Siedleckiej, ks. Swiato- 
połk Czetwertyńskiego, który zawiózł nad Newę 
niemoryal, stanowiący odpowiedź na napaść prasy 
reakcyjnej rosyjskiej na duchowieństwo katolic- 
kie, które jakoby daży do pozbawienia prawo- 
sławnych ich cerkwi. 

Treść memoryalu jest następująca: 

„W ósmym dziesiątku ubiegłego wieku, gdy 
byli unici zaczęli uparcie bronić się od przyłą- 
czenia do prawoslawia, władze Królestwa Pol- 
skiego uznały, że temu przeszkadzają kościoły 
katolickie. Zaczęto więc zamykać te kościoły, 
nie dla tego, iżby nie były one potrzebne katoli- 
kom, 
możności odwiedzania kościoła i w ten sposób 
umocnili się w wierze. To zamykanie kościołów 
odbywało się bez żadnego systemati i w zupełno- 
ści zależało od uznania najbliższej, często niższej 
kategoryi władzy. Ztąd wynikła ta nierówno- 
mierność, że gdy w gub. lubelskiej, gdzie «przy- 


Mimo to władzę te nie robią trudności, | donosi 
zato łódzka dyrekcya naukowa przetrzymuje po- F 


"formalnych podstawach, 


| kwestyą4 wewnętrzną i zewnętrzną. 


1 4 
ce mu istnienie na ościół nie byl 
zmieniony na cerk Że przeszka- 
dzała temu jego al wtóre, że nie 


w w tem samem 
pkiew jeden ko- 
ów. Tymczasem 
i W okolicy 1,200, 
E 20, Prawosławnych 

, cerkwi zaś 


w Kodnie jest 2,24 
a najbliższy Kościć 
w Kodnie jest 560, w GKG , 
parafialnych osm. Ę 

Zdaje się, niema cienia iprtwości, po czy- 
jej stronie prawda. Tymczasem o pomyślnem roz- 
strzygnięciu dla katolików spraw w rodzaju wska- 
zanych — niema dotychczas M 

Przeciwnie, mamy tylko do zanotowania ja- 
skrawe i nader wymowne fakty, zakomunikowane 
nam z Opola. 


f 

O pogloskach, dotyczących pertraktacyi Izwol- 
skiego w Berlinie z powodu sprawy polskiej, <Oko> 
co następitje: r 

„Rozmowy, jakie prowadzil p. Izwolski w Ber- 
linie, wogóle nie dotyczyły wcale spraw wewnęt- 
rznych obu państw. Ani Niemcy nie robiły próby 
mieszania się do spraw wewnętrznych rosyjskich, 
ani Rosya do niemieckich. Kwestya zaś polska 
tznana została przez oba mocarstwa; jako „we- 
wnętrzna* w jednem i drugiem państwie. Tsn 0- 
statni pogląd oparty jest oczywiście na zupełnie 
Jeżeli nie rozerwana na 
części Polska, to przynajmniej naród polski wbrew 
rozbiorom stanowi wciąż nierozerwalną całość, a 
zatem kwestya polska i w Rosyi, i w Niemczech 
i w Austryi co do istoty swojej jest spółcześnie 
Ale na razie 


| jesteśmy zadowoleni z tego malego naciągnięcia, 
| które przeszkadza, zwlaszcza rządowi rosyjskie- 


lecz dlatego, aby b. unici pozbawieni byli | 


lączonych> liczono 300000, odebrano na korzyść . 


prawosławnych: 1 klasztor i 2 kościoły, za to 
w gub, siedleckiej z 160006 <przyłączonych» ode- 


, brano 10 kościołów, a zamknięto 12, ogółem zaś 


skasowano 22 kościały. 

„Rezultaty takiego «niedbałstwa» w gub. lu- 
belskiej i takiej gorliwości w gub. siedleckiej 
ujawniły się w sposób dotykainy po wydaniu uka- 
zu o tolerancyi. W zaniedbanej gub. lubelskiej 
przeszło na katolicyzm 20%, a w gorliwej sie 
dleckiej 70% unitów. 

„Jeszcze przed wydaniem ukazu nierówno- 
mierność w liczbie kościołów i cerkwi była ude- 


į rzaj zwłaszcza w gub. siedłockiej. Np. w po- 
W końcu wywiązała się dyskusya nad róż- on: $ E 2: 


że została otwarta ` 


wiecie włodawskim l kościół przypada na 16,259 
katolików, a 1 cerkiew na 900 prawosławnych, 
zaś w powiecie radzyńskim 1 kościół na 8,680 
katolików i 1 cerkiew na 280 prawosławnych. Po 
ukazie, kiedy naziąpilo tłumne odpadnięcie na ka- 
tolicyzm, stosunek ten jeszcze się zmienił i oczy- 
wiście nie na korzyść katolików. Istnieją parafie 
prawosławne z liczbą parafian nie większą, jakz10, 
a katolickie tak liczne, że duchowieństwo pozba- 
wione jest imożności fizycznej zadośćuczynić wszyst- 
kim potrzebom duchowym parafian. 

„Obecnie katolicy poruszyli pięć- spraw: 
w trzech domagają się zwrócenia działów, na któ- 
rych stały skasowane kościoły, a w dwóch: w Ko- 
dnia i Opolu — zwrotu samych kościołów. 

„Że interesy prawosławnych nigdzie nie są 
naruszane, dowodzi tego przedewszystkiem cha- 
rakterystyczna sprawa kościoła w Kodnie. Był on 
wystawiony kilkaset lat temu przez ks. Sapiehę u 
zaopatrzony w kapitaly oraz grunty, zapewniają- 


mu, jak i niemieckiemu porozminiewać się w kwe- 
styi polskiej. 

Jesteśmy przekonani, że to wyjaśnienie kate- 
goryczne 4 takiem samom zadowoleniem przyjęte 
będzie i w Poisce, gdzie nieustannie wypływające 
pogłoski 6 wspólnym planie działania Petersbur- 
ga i Berlina wywołują wysoki niepokój i nieufność 
względem samodzielności polityki rosyjskiej. Po- 
gioski takie wychodzą zwykle, jak i tym razem, 
z Berlina i obliczone saina to, 1% dypłomacya ro- 
syjska niema zwyczaju ogłaszać zaprzeczeji. 

Że w Berlinie juź czyniono przygotowania, aby 
uciułać sobie kapitalik z naszej bezwładności, mo- 
żna domyślać się z osobliwej depeszy <Agencyi 
ros.», znanej, choć nieświadomej <urzędówki» nje- 
mieckiej, Agencya, wziąwszy na siebie <ex-officio» 
niewdzięczną rolę prokuratora pruskiego, uzuała 
w strejku szkolnym w Poznańskiem ni mniej ni 
więcej tylko usiłowanie oderwania prowincji 
wschodnich (1) i zapowiada zastosowanie w zagro- 
żonej miejscowości środków nadzwyczajnych. 

Wszelkie represye w Poznańskiem wywołają 
wśród polaków pruskich wzmożenie się ich sym- 
patyi rosyjskich, nie więdnących tam „wbrew roz- 
sądkowi i naprzekór żywiołom** Te sympatye, 
to cjążenie na wschód odgrywają rolę wentylato-, 
ra, otwierającego się, gdy Nao, w Poznań- 
skiem stajo się zbyt duszna. Dlatego, aby przed- 
siębrane przed rząd pruski represye osiągnęły 


"swój cel, aby polacy upadli duchem i ulegli bez 


apelacyi, jest konieczne wentylator zamknąć jak- 
najścisiej. Stąd też dla rządu pruskiego jest rze- 


'ezą nader pożądaną, aby polacy nabrali. przeko- 


nania, iż oto po porozumieniu z Berlinem w Rosyi 
przedsiębrane będą równolegle z rządem pruskim 
te same represye. 

Podczas pamiętnego wzrostu rusofilstwa w Po- 
znaniu z racy! wydarzeń we Wrześni, władze pru- 
skie uciekły się do podobnej taktyki rozezarowy- 
wania polaków. Dla osiągnięcia tego celu, wobec 
znanej podejrzliwości polaków, dosć było wtedy 
dwóch lub trzech pogłosek o rzekomem uznaniu 


| ze strony Rosyi dla Prus, Jedna z tych pogłosek 


dotyczyła nagrodzęnia orderem pewnego konsula, 
poddanego pruskiego, który działał jawnie w 0- 
czach polaków na korzyść interesów pruskich, 
Druga pogłoska wspominała o naganie, jaką miał 
dostać pewien gubernator w Królestwie Polskiem 
za odwiedzenie w Poznaniu teatru polskiego, gdzie 
byl powitany owacyjnie. 4 

Przytaczamy z umysłu, jako przykład, te ma- 
ło znaczące pogłoski, które jednak wtedy podzia- 
lały, aby wyjaśnić, o ile ważne było wyrwanie 
terdz z rąk władz, praskich takiego atutu, jak po- 
gioska o porozumieniu się dia wspólnych repre- 


a 


w 
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syi. Z zadowoleniem stwierdza, że tym razem 
manewr ten nie udal się zupelnie”, 


Sandal w rodzinie Hohenzollernów. 


W magistracie wiedeńskim sprawuje podrzę- 
dny urząd podupadły arystokrata, Józef bar. Lie- 
benberg, potrzebujący, ma się rozumieć, wciąż 
pieniędzy. Owóż u tego barona w styczniu r. b. 
zjawili się jacyś pośrednicy, którzy nie mówiąc 
w jakim celn i w ezyjem imieniu dzialają, zapro- 
ponowali mu 30,000 marek honoraryum za ko- 
medyę następującą: Liebenberg weźmie w Londy- 
nie ślub z pewną panią, natychmiast potem da 


sią złapać na niewierze małżeńskiej i pozwoli na j 


proces rozwodowy, w którym cała wina rozwodu 
spadnia na niego. Pierwszą ratę honoraryum w 
kwocie 15,000 marek Liebenberg otrzyma po ślu- 
bie, drugą po rezwodzie. Nadto strona intereso- 
Waia pohiesie wszystkie koszta podróży do Lon- 
dynu i t. p. Jeden nadto postawiono warumek, 
mianowicie że Liebenberg dostatecznie wykaże pa- 
pierami swoje szlachectwo. 

Liebenberg zgodził się na wszystko, nie zna- 
jąc ani nazwiska, ani pochodzenia przyszłej „żo- 
uy”. Potem sprowadzono go raz w celu dalszych 
rokowań do Berlina, wreszcie przysłano 100 ma- 
rek na wyjazd do Londynu. 

Liebenberg udał się tam natychmiast i za- 
mieszkał w podrzędnej oberży, bo 100 marek nie 
pozwalało na żadne wybryki, zwłaszcza, że dla 
zadość nezynienia nstawom angielskim musiał prze- 
mieszkać 15 dni w stolicy Anglii. 

plub odbył się przed urzędem cywilnym dn. 
1l-go maja i dopiero tuż przed ślubem Lieben- 
berg dowiedział się, że przyszła jego Żona nazy- 
. Wa się Marya Anna Sulzer. Poznał ją przed bra- 
mą urzędu 'cywilnego. Do czekającego zbliżyła 
się wysoka, bardzo ładna blondynka i podzięko- 
wala za to, że był tak dobry i zgodził się oddac 
jej wielką przysługę. Po ślubio świożo upieczo- 
na baronowa zabrała metrykę ślubną i oddaliła 
"się z jakimś obcym panem, który przedstawił się 
jako jej sekretarz i na kontrakcie ślubnym pod- 
pisal się jako Meyer. Oboje odjechali do Nie- 
miec, Liebenberg zaś napróżno czekał pierwszej 
raty honorargum. Kiedy wreszcie zaczął grozić 
skandalem i oddał sprawę adwokatowi, dauo mu 
Ło marek i obiecano resztę zapłacić w Ber- 

inie. 

Następnie wezwano go do Frankfurtu, zkąd 
z zamówionym świadkiem udał się do Mogancyi, 
gdzie dał się złapać ua niewierze małżeńskiej, po- 
czem wdrożono kroki rozwodowe, baron zaś wział 
całą winę na siebie. 

Po tych wszystkich przeprawach Liebenberg 
powrócił do Wiednia, nie mogąc się zaś doczekać 
przyrzeczonych pieniędzy, oddał sprawę jednemu 
z adwokatów, 

Tymczasem rozeszla się wiadomość, że ks. 
Joachim Albrecht pruski żeni się z byłą aktorką 
z podrzędnego teatrzyku, Marya Sulzer, i że ce- 
sarz Wilhelm zaniechał dotychczasowego v e to 
przeciw małżeństwu: Widocznie tytuł baronowej, 
który sobie zdobyła narzeczona książęca dzięki 
Liebenbergowi, rozbroił serce zwierzelinika rodzi- 
ny Hohenzollernów. 

Tymczasem interesowanym, którzy wyzyskali 
łatwowierność Liebenberga, żal było widocznie 
30,000 marek, ale przeliczyłi się i pośpieszyli 
zanadto. Bo przedewszystkiem, wbrew komuni- 
katom urzędowym, że baronowa Sulzer-Liebenberg 


uzyskała rozwód, proces rozwodowy nie skończył ' 
się jeszcze, powtóre zaś baron nie był znowu tak ` 
bezbronny, jakby się zdawało. Posiadał broń bar- ` 


dzo dotkliwą dla sfer, które go wykierowały na 
dudka, mianowicie—skandal! 
I skandal wybuchł. 


Jeden z zesłańców donosi do „V Zeit*, że w Na- | 


rymie, mieście powiatowem w gub. loimskiej, znajduje 
się obeenie 800 zesłańców, którzy otrzymują po 3 ruble 
30 kop. miesięcznie na wszystko. W zimie są tam mro- 
zy 35° R. Zesłańcy nie mają ciepłego ubrania. Poczta 
(przychodzi raz na 10 dni. 
un 
Na osłatuiem zebraniu „Związku prawdziwych ro- 
Mau“ w Moskyle— jak pisze „Rusk Gol- — doszło do 
lielkiej awaniury, Historyk lłowajski mówił o kweśtyl 
Mskiej, przyczem proponował, aby Polskę, którą spra- 
Ya Rosyi tyle kłopotów, oddzielić, jak się odólna chorą 
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rękę od zdrowego organizmu. Wniosek ten wywołał glo- 


' éno okrzyki obarzenia 1 wiela osób demonstracyjnie o- | 


puściło salę. 


' Chociaż 10 groszy! 


| ` Olbrzymia ilość wpisów nie zapłacona, pomi- 
- mo wszelkich środków, do których opiekunowie 
młodzieży uciekali się, aby przyjść im z pomocą. 
Do redakeyi naszej napływają składki tak slabo, 


coraz więcej młodzieży, pragnącej nanki, zgłasza 
się o wpisy. 


Próbujemy jeszcze jednego środka, zwracając . 


się do ludzi dobrej woli i chętnie pośpieszających 
zawsze z pomocą czytelników „Rozwoju”, a mia- 
nowicie: 

W nadehodzacą środę każdy zrobi na swoich 


dziennych wydatkach choćby 10 groszy Oszczę= | 


| 
I dności i złoży nam pieniądze w redakcyi, a my 
| natychmiast je oddamy do odpowiednich opie- 
} kunów, 

| Tym sposobem może uratujemy jeszcze kilku- 
| nastu chłopców, chcących się uczyć! 

| 


Kalendarzyk terminowy. 


IMIONA. SŁOWIAŃSKIE. Dziś Witolda, Ju- 
tro Wszorada 
TEATR VICTORIA Dziś sztuka Szaloma Aszs 
i „Droga do Syonu,* czyli „Mes7aszowe czasy.“ Początek 
o godzinie 8 wieczorem. 
$ — Jutro po cenach zniżonych „Rozwiedźmy się“, 
| Komedya Sardou Początek o godz. 8 wieczorem. 
OPERA WŁOSKA. Dziś w teatrze „Apollo* o 
pers Donizelitego „Lucya z Lamsrmooru.* Początek o 
| godz. 8 wieczorem. 


| Przypominamy, 
Że w Środę 22-g0 b. m. 
przypada 
ostatni termin 
skladania i sprawdzania de- 
klaracyj wyborczych. 


nara w w cj 


Obowiązkiem każdego obywa- . 
tela zabezpieczyć swe prawa 


wyborcze. 
Zgłoszenia przyjmują się w biurze 
wyborczem Magistratu codziennie (nie 


una i 


do 4-ej po południu. 


KRONIKA, 


Pozwoólonia na broń paing. Gubernator piotr- 
kowski wydał na Łódź w ciągu roku bieżącego 
, 800 pozwoleń na prawo posiadania rewolwerów, 
| W ostatnich czasach znaczna ilość podań tego 
| rodzaju została odrzucona przez gubernatora. 
j 


Zastaw dóbr donacyjnych. Podana przez nas 
poprzednio wiadomość 0 zaciągnięciu 
przez generała Meller-Zakomelskiego na jego do- 
bra donacyjne, w pow. łaskim i łódzkim położone, 


przeszła w dziedzinę urzeczywistnienia, z ramie- | 


nia bowiem dyrekcyi Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego w Piotrkowie delegacya szacunkowa 
dopełniła już na gruncie ogólnego szacunku dóbr 
i operat taksowy przesłała tejże dyrekcyi, skąd 


„do Dyvekcyi głównej dla ostatecznego przyznania 
| pożyczki, wynoszącej około 200,000 rb, 


| 4 Wstrzymanie wyroku śmierci, Dnia 1 listo- l 


„pada, o godzinie 3 po poludnin, w Pabianicach 
przy ulicy Tuszyńskiej Xe 142 na posesyi No- 
, chowicza byli zatrzymani przez patrol wojskowy 
| Leon Skowroński i Wojciech Kociolek, jako obwi- 

nieni, Że z podwórza tego domu dali strzał do 


przechodzącego ulicą Tuszyiiską patrolu wojskoe j 


wego. Na zasadzie przeprowadzonego śledztwa 


jak dotąd w żadnym roka nie napływały, a tu | 


wyłączajac świąt) od godziny 9 rano / 


pożyczki | 


po odpowiedniem rozpatrzeniu,. przesłany zostanie | 


1906 r. 3 


przez władze pabianickie, oskarżeni 0- napadi 
zbrojny na wojsko Skowroński i Kociołek od- 
| dani zostali pod sąd polowy w Łodzi, który w 
| nocy z 7 na 8'b. m. rozpatrywał ich sprawę i 
ogłosił wyrok, skazujący obu na karę śmierci 
i przez rozstrzelanie. JA.. 
| Powolany w tej sprawie w charakterze tłó- 
| maeza, p. Nikołajew, naczelnik oddziału śledcze- 
' go m. Łodzi, gdy poznał cały przebieg sprawy, 
' przyszedł do przekonania, że Skowroński i Ko- 
į; ciołek skazani zostali na śmierć jedynie przez 
swe nieszczere zeznania, jak również fałszywe ze- 
znania świadków, którzy z niewyjaśnionych po- 
, budek potwierdzali wyjaśnienia podsądnych. 
j Po odczytaniu wyroku, Skowroński i Kocio- 
łek przewiezieni zostali z koszar Ekaterynbur- 
skiego pułku do więzienia przy ul. Długiej, gdzie 
, dana byla już dyspozycya dla przygotowania do 
wykonania wyroku śmierci. i 
P. Nikołajew, nie tracąc czasu, udal się do 
| celi skazańców, aby zbadać ich i utwierdzić się, 
czy powzięte przez niego przekonanie jest słusz-| 
| ne. Nie dając możności skombinowania się ska-! 
'zańeom, p. Nikołajew polecił rozdzielić ich po 
, celach, a po dwóchgodzinej pracy przyszedł do! 
' moralnego przekonania o słuszności swoich zabie- 
gów. Godzina śmierci dla skazańców zbliżała się.: 
| Aby nie tracić ezasu, p. Nikołajew beżzwłocznie 
udał się do czasowego generał-gubernatora wo- 
jennego, któremu przedstawił zebrane dane i pro- 
sił o wstrzymanie wykonania wyroku, oraz 0 po-. 
zwolenie przeprowadzenia śledztwa. 
Generał-gubernator uwzględnił prośbę p. Ni-' 
kolajewa, wskutek czego ten ostatni, mając do 
dyspozycyi 24 godzin, wyjechał z urzędnikami i 
ageniami do Pabianic, gdzie wspólnie z tamtej- 
szemi władzami policyjnemi i wojskowemi rozpo- 
| czął śledztwo. f 
ldąc za wskazówkami skazanych, wyjaśniło 
; się, że dnia 1 listopada w mieszkaniu Autoniego 
| Marciniaka, przy ul. Tuszyńskiej M 142 byłu za- 
| bawe, w której brali udzial: Emilia Petras, Leon 
| Skowroński, Wojciech Kociołek, Adam Lubański, 
j Jan Wlazło, posiadający paszport na imię Józe- 
fa Aniczaka. W czasie zabawy Antczak pokazał: 
| Skowrońskiemu rewoiwer, z którym wyszedł na 


i 
| 
|| 


| 


į podwórze, gdzie Skowroński, chcąc przekonać. 


| się o sile rewolweru, nie widząc przechodzącego : 
| patrolu, w przeciwnym kierunku od te- 
' g0, dał strzał. 

Po nadzwyczaj szezegółowych oględzinach ca- 
| tej posesyi i miejsca, gdzie knla mgła trafić,‘ 
znaleziono jej ślad, na budynku Kalinowskiego, 
| sąsiada Nocllowicza. Zestawiwszy wszystkie Qa- 
ne, p. Nikołajew i komisya przekonali się, że 
| strzal był w rzeczywistości skierowany w prze- 
! ciwnym kierunku, niż przechodził patrol wojsko- 
| wy. Po przedstawieniu czasowemu generat-gu- 
, bernatorowi wyniku powyższego śledztwa, wyko- 
' janie wyroku sądu polowego zostało wstrzymane, 
a jednocześnie zwrócono się na Imię Najwyższe 
o skasowanie powyższego wyroku. 


Zamknięcie fabryki. W oddziale szpularni fa- 
bryki Juliusza Kindermana (przy ulicy Łąkowej) 
robotnice postawily nowe żądania, dotyczące pod- 
wyższenia płacy zarobkowej. Administracya fa- 
bryczna uwzględnić żądań nie chciała. Skutkiem 
tego robotnice szpularni, a z niemi i robotnicy: 
f innego oddziału porzucili w ubiegłą sobotę pracę. 
| Zarząd fabryczny, uznając, iż fabryka funkcyono-. 
| wać może tylko wówczas, jeżeli czynne są wszy- 

stkie oddziały, postanowił fabrykę zamknąć i w tym; 
celu wydał odpowiednie ogłoszenie. 
j Fabryka została zamkniętą na czas nieogra-. 
niczony, pozbawiając pracy 500 robotników. 


Z przemysła. Mimo, że przemysł łódzki prze- 
żywa kryzys skutkiem powtarzających się ciągie 
strejków, liczba przesyłek, wysyłanych pocztą 
, przez wiele tutejszych firm przemysłowych, nie. 
tylko że nie zmniejszyła się, lecz przeciwnie, po-' 
większa się ciągle. Tutejsze instytucye pocztowe, 
wysyłają takich przesyłek do różnych miejscowo- 
| ści Cesarstwa około 800 dziennie, jak wskazują 
dane urzędowe. Pozornie zdawałoby się, że prze- 
mysl łódzki ożywia się, rzecz jednak ma się ina- 
czej. Olbrzymia większość przesyłek zawiera róż- 
| Bego gatunku wyroby wełniane i bawełniane; wy- 
syłan» są zazwyczaj adresatom za zaliczeniami. 

ochodzą one przeważnie od różnych anonimowych 
spekulantów, którzy ogłaszają się w pismach, jako 
„fabryka X...., nieistniejąca w Łodzi. Ogloszenia 
obiecują za bezcen wyborowy towar, klienci otrzy- 
mują bezwartościowe wysortowane resztki towarów. 
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— FPabrykanci, wyrabiający chustki wełniane, 
narzekają, że 


w roku bieżącym pozostało na skła- ` 


dzie niesprzedanego towaru, na ogólną sumę ©ko- . 


ło miliona rubli. 


Szkoła elementarna. Pragnąc zadosyć uczy- 
nić żądaniom robotników, zarząd fabryki Karola 
Stoinerta otwiera od nowego roku dwuklasowa 
szkolę elementarną. Ze szkoły tej korzystuć będą 
dzieci płci obojga wszystkich robotników wymie- 
nionej fabryki. Wyznaczono już lokaj, który od- 
powiednio zostanie nrządzony, 


Uniwersytet ludowy P. M.S. Przypominamy, 
że wykłady odbywają się w następującym po- 
rządku: Arytmetyka w poniedziałki od 7 do 9 
wieczorem w fabryce Ramischa (ul. Ewangelieka) 
i w I Ochronie (Smugowa). Język polski tamże 
we wtorki od 7 do 9 wieczorem. Geografia w śro- 
de o g. 7 wicez. w lokalu fabrycznym Ramischa. 
Rachunkowość tamże w środę o godz. 8 wiecz. 


Qdozyt, Wczoraj po południu w sali Lutni, 
zapeinionej przeważnie przez panie, p. Gustaw 
Lewy wygłosił druga część swego zajmującego 
odczytu „o stanowisku kobiety w prawie cywil- 
nem“, 

W pierwszej części swego odczytu, wypo- 
wiedzianej w zeszlą niedzielę, prelegent w sposób 
nader popularny określił pojęcie prawa cywilne- 
go i genezę stanowiska prawnego kobiety w róż- 
nych wiekach oraz rozwój historyczny pojęć i 
praw, regulujących stosunek wzajemny Obu płci. 


W drugiej zaś połowie odczytu, wygloszonej 
wczoraj, określił stanowisko kobiety w prawie 


cywilnem, obecnie obowiązującem w prawodaw- 
stwach: pruskiem, austryackiem, szwajcarskiem, 
Stanów Zjednoczonych i franeuskiem. 

Celem odczytu było uwidocznić w sposób do- 
stępny ogólowi, jak traktowano kobiety w różnych 
wiekach i u różnych narodów; nicią zaś prze- 


j do Plotrkowa i telegramy 


wodnią—dowiedzenie, że u narodów żyjących całą | 


pełnią sil, czerpiących moc swego rozwoju z wla- 
snego gwniuszu, zdrowych moralnie—prawa ko- 
biety i jej indywidualność były i są w wielkiem 
poszanowaniu. 


Eni : i z | 
W miarę, jak narody te słably i poczęły | fiary w natutzo lub w golowiźałe, jako tez za chętne 


cnylić się do upadku, rozluźniała się ich moral- 
nosć a w ślad za tem szło ograniczanie praw 


! sigera za afisze 24 rb. %5 E0p. 
' starczone fanty 178 rb. 80 kop., 


ka wskazała słuchaczom dziełka popularna Po- 
pławskiej i Umińskiego, któremi mogą uzupełniać 
wykłady. 

P. Bolesław Heyman mówił o dawniejszych 
poglądach na system planetarny, 0 zasługach Ko- 


pernika i przy pomocy odpowiednich przyrządów ; 


obrazowo wyjaśnił ruchy ziemi, zmiany dnia i no- 
cy, oraz pór roku. 

Towarzystwo krzewienia oświaty prosi 0 Za- 
znaczenie, że wyklady z fizyologii » z chemii na 
żądanie słuchaczów rozpoczynać się będą nie o 
godz. 8, jak podanem było w afiszach, lecz o 
godz. 7 wieczorem 


prowadzić będą w każdy wtorek i czwartek 
d-rowie Przedborski i Garliński, z chemii zaś 
w każdą środę i sobotę p. Magdzieki. 

Hadesłane. Zarząd łódzkiego chrześc. Towarz. 
dobroczynności niniejszem ma zaszczyt podać do wia- 
domości pubłicznej wynik kasowy, odbytej w Helenowie 
w dnia 23 września r. b. zabawy ogrodowej z niespo- 
dziankami: 

Wpływy: ze sprzedaży bilgtów niespodziankowych 
53500 rb, ze sprzedaży biletów wejściowych 1406 rb. 80 
kop., ustępstwo od sumy za wynajęcie ogrodu 50 rb., v- 
fiarowane przez p. policmajstrm m. Łodzi 3 rb., ze sprze- 
daży „confetti“ 307 rb. 85 kop, ofiarg w gotówce, z3- 


(Sala straży ogniowej, Za- í 


— Wczoraj 
37, gdzie mieści 5i 
lewicza, policya w 
gólowej rewizji. 
wykryła, nikogo 


— W nócy dok a w mieszka- 
(niu Jakóba Lipi 5 
przy ul Skwero i 


i jac, 


brane za pośrednictwem 4 cyrkułów — 524 rb. 55 kop. j 


Razem 7792 rb. 20 kop. 


Wydatki: za wynajęcie ogrodu 750 rb, redakeyi „godz, 6 wieczorem na ulicy Kruczej dały się 


gazety „Lodzer=Zełtung* 20 rb, red. gaz. Neue-Lodzer 
Zettung* 30 rb, red, paz: Rozwój* 40 rb, red. gazety 
„Kuryer Łódzki: 40 rb. panu Nowackiemu za dostar- 


czone „confetti“ 118 rb. 55 kop, firmie Nestier i Ferren- , 


bach za robaty budowians 80 rb, tapieorowi za deko - 
rację namiotu 30 rb, za giriandy 26 rb. 50 kop, Z8 roz- 
noszenie afiszy 25 rb. 50 kof, zapłacony za 4 samowa- 
ry i inna niospoaziazki 37 rb. 50 kop, druzerni R. Re- 
p- Nengotauer za da 
wydatkowano przez p. 
Ostermana | biuro Towarzystwa 53 rb. 40 kop. podróż 
15 rb, 50 kep., zapłacono za 
kucyka, krowę i 8 zegarki 117 rb. Razem 1600 rb. 
sty zysk wynożi 6192 rb. 20 k- s 
Pomyśtny rezritut zabuwy, jako też chętne współ- 
działanie wszystkich warstw towarzyskich naszego mia- 


Czy- | 


znaleziono, aresz 
się w mieszkani 
renkę. 

Uwolnieni. P 


znajdującego 
wryła Procho 


prowa 


rzewska M 88.) Wykłady ż fzyologii zmysłów stali wypuszczeni z więzienia ltek i Szlama Herc- 


niu śłedztwa, Z0- 


| kowicze. oraz Anna Hieke. 


Strejk zecerów. W zakładąch drukarskich 
Petersilgego od tygodnia strejkują zecerzy akey- 
densowi, pobierający płacę tygodniową, żąda- 
aby firma płaciła im za każde święto. 
Firma Petersilgego żądań tyeh nie uwzględniła. 
Dziś w południe zecerzy akcydensowi zgłosili się 
do oddziału drukarni gazety «Lodzer Zeitung» i 
zmusili pracujących tam zecerów do porzucenia 
zajęcia. Wobec kategorycznego żądania ci osta- 
tni opusciłi drukarnię. Skutkiem strejku zecerów 
dzisiejszy numer „Lodzer Zeitung* nie wyjdzie. 


Śmiertelne stizały. Ubiegłej soboty około 


słyszeć strzaly rowolwerowe. Na adglog strzałów 
nadbiegł patrol wojskowy; sprawcy jednak zdo- 
lali zbiedz. Tymczasem przód domem M 4 zna- 
leziono leżącą na ziemi 20-ietnią Józefę Budzyń- 
ską, której piersi zostały postrzelone kulą rewol- 
werową, Wezwany lekarz pogotowia odwiózł 
ranog w stanie beznadziejnym do szpitala św. Ale- 
ksandra. 

— Tegoż dnia nad wieczorem na ulicy Dłu- 
giej około domu Mè 72, powstała kłótnia, a na- 


| stępnio wałka bratobójeza pomiędzy jakiemiś lu- 


| sta przy jej urządzaniu, wkładają Da Zerząd Towarzy- ; 


| stwa dobroczynności mił 


cywilnych kobiety i ustalanie się w społeczeń- . 
stwie pojęć o jej niższości w stosunku do męż- | 


czyzny, © jej słabości moralnej i nieudolności, wy- 
magających bezustannej opieki. 

|'rzebiegając historyę prawodawstw, regulu- 
jących wzajemne stosunki obu płci, prelegent za- 
znaczył i silnie podkreślił, iż w starodawnem 
prawie polskiem, w prawie mazowieckiem i sta- 
tucie wiślickim, kobieta w prawie cywilnem zaj- 
mowała stanowisko równe mężczyźnie, nie podle- 
gała żadnym ograniczeniom, ani co do władania 
majątkiem osobistym, ani teź pod względem speł- 
niania władzy rodzicielskiej nad dziećmi. A dzia- 
ło się to wówczas, gdy w krajach środkowej i 


go „Bóg zapłać” wszystkim, którzy w jakikolwiekbądź 


obowiązek złożenia serdaczne- | 


sposób do osiągnięcia powyższego rezultatu przyczynić , 


się raczyli, s mianowicie: Sznnownei pullieznośel za o- 


poparcie zabawy; Zarzącowi Tow. uku. K Scheiblera za 
udzielenie orkiestry fabrycznej; zarządowi łódzkiej stra- 
ży ochotniczej j 
trzymania porządku; Stowarzyszeniu łódzkich cyklistów 
„Union“, jak również miejscowym towaragstwom gimna- 
stycznym za łaskawy współudział? ich w urządzeniu za- 
bawy: p. R. Biedarmanowi za łaskąwe wić Ray > furgo- 
nu dla przewózżki mtespodzianek: właścicie 

miejscowych za ofiarowane piwo i eakoniev 


| organizatorom zabawy za mozolną ich pracę graz wszyst- 


zachodniej Europy uczeni sprzeczali się, czy ko- | 


bieta posiada duszę, a prawodawcy spychali ją 
na stanowisko niewolniey, istoty upośledzonej, 
pod żadnym pozorem jako córka, 
wdowa niezdolnej do korzystania z praw, porę- 


mężatka lub , 


czających jej wolność osobistą. Ale wówczas ` 
Polska była potężną, żyła pełnem życiem poli- 


tycznem. Skoro wszelako zaczęła chylić się ku 


upadkowi, zaczęto kobiety ograniczać w prawach, | 


nigdy przecież, aż do ostatnich dni upadku Rze- 
ezypospolitej, nie doszło do takiego poniżenia 
w prawie eywilnem kobiety polskiej, jak to miało 
i po dziś dzień ma jeszcze miejsce w prawodaw- 
stwach zagranicznych u najwyżej nawet ucywili- 
zowanych narodów. 

Odczyt swój, wypowiedziany ze swadą ora- 
torską, prelegent zakończył z siłą szczerego prze- 
konania wygłoszonem zdaniem, że wówczas do- 
piero społeczeństwa rozwijać się będą na drodze 
postępu prawidlowo, gdy w prawodawstwie i oby- 
czajach obie płci zrównane zostaną w prawach i 
obowiązkach, a kobieta przestanie być niewolacą 
lub bawidełkiem i uznaną zostanie za człowieka. 


„ Uniwersytet powszechny towarzystwa Erze- 
wienia oświaty. 


e mia m 


Dwie serye odczytów: „o czło- : 


wieku pierwotnym” i „o początkach astronomii“, ' 


rozpoczęte zostały wczoraj w sali straży ognio- 
wej przy ulicn Zarzewskiej, 

Przystępując do szeregu wykładów o dziejach 
człowieka na żiemi, p. Rudnicka z dużą swaądą i 
bardzo przystępnie wyjaśniła, skąd czerpiemy wia- 
domości nasze o czasach zainierzehłych. Prelegent- 


kim ezłonkom Towarzystwa dobroczynności, którzy Swym 
współudziałem przyczyniii się do osiągnięcia pomyślne - 
go rezultatu zabawy. 

Zarząd łódzk. chrz. Tow. dobroczynności. 

Ze stowarzyszenia majstrów fabrycznych. 
W sobotę, o godzinie 8 wieczerem, w lokalu sto- 
warzyszenia majśtrów fabrycznych (Nowy Rynek 
JE 6), pod przewodnictwem prezesa, d-ra Wlady- 
dysława Trepki, odbyło się pierwsze posiedzenie 
przy dość licznym wspólucziałe członków, w spra- 
wie zmiany ustawy tegoż stowarzyszenia. Po ży- 
wej dyskusyi, zebrani przyszli do przekonania, że 
sprawą tą winna zająć się specyalnie wybrana 
komisya, do której powołano 40 członków. 
względu, iż na powyżsże czynności stracono wie- 
le czasu i że paru członków wybranych do ko- 
misyi nie było obecnych na posiedzeniu, postano- 
wiono zebrać się w czwartek d. 15 b. m, 0 g0- 
dzinie 7 wieczorem, w lokalu stowarzyszenia. 

Towarzystwo opieki nad zwierzętami. W pią- 
tek, to jest dnia 9-go bież. mies. o godzinie 8-ej 
i pół wieczorem, w lokalu przy ulicy Piotrko- 
wskiej nr. 85 odbyło się posiedzenie zarządu To- 
warzystwa opieki nad zwierzętami, pod przewo- 
wodnietwem p, O. Daubego. 

Załatwiono sprawy bieżące, między innemi 
postanowiono opiekunowi CE p. Augu- 
stowi Kochowi wydać m bronzowy za jego 
działalność pożyteczną i przestrzeganie przepisów; 
przyjęto do wiadomości komunikat opiekuna cyr- 
kulowego w Sosnowcu p. I. Miodkowskiego o 
wybudowaniu w bazarze Szeleckim w Sosnowcu 
stajni na 40 koni. 


Rewizycć. Ubieglej soboty, pomiędzy godziną 


za postajyienite straży honorowej dla n- | 


dźmi. Ze strony walczących padły, strzały rewol- 
werowe. Kilka kul trafiło w głowęi piersi robot- 
nika 25-letnicgo Mieczyława Witońskiego, należą- 
cego do partyi socyal-demokratów, Odwieziony 
na żądanię rodziny przeż lekarza pogotowia do 
pobliskiego mieszkania przy ulicy Benedykta 12, 
Wiioński wkrótce wyzionął dncha. Sprawcy za- 
bójstwa, jak zwykle, bezkarnia umknęli, 

— W sobotę ubiegłą, o godz. 9 wieczorem 


| na szosie Pabianickiej, po za fabryka Keonhardta, 


o- ` koma ludźmi. 
om brewarów | 
głównym ; 


Ze 


Woelkera i Girbardra byla bójka pomiędzy kil- 
Jeden z nich, niewiadomego dotąd 
nazwiska, ugodzony kulami rewolwerowemi padł 
trupem na miejscu. Wnet nadciągnął patrol woj- 
skowy, lecz sprawcy krwawego zajścia zbiegli. Za- 
bity, lat około 24, ma wygląd robotnika, 
„ Walki bratobójcze. Dziś, o godz. 6-ej rano, 
gdy robotnik Józef Kuloj lat 20, zamieszkały 
w Chojnach, szedł do zajęcia do fabryki Geyerów, 
na ul, Wólczańskiej X 225 dano do niego szereg 
strzałów. Trafiło sę siedem kul; w sianie bezna- 
dziejnym, po udzieleniu doraźnej pomocy na miej- 
miejseu wypadku przez lekarza Pogotowia, ranny 
odwieziony został do szpitala Czerwonego Krzyża. 
Zabójstwo. Wczoraj, o godzinie 8-ej wieczo- 


rem, na przechodzącego okolo plantu kolejowego 
na szosie pabianickiej jakiegoś człowieka, napa- 


' dlo 3-ch ludzi i kilkoma wystrzałami położyli go 
| trupem na miejscu. Nazwiska zabitego dotychczas 


- m w wk Z OE W A 


7 a 8 wieczorem, połicya wraz z wojskiem doko- 
, nala rewizyi w cukiermach Szmagiera i Bartscha ' 


oraz M. Ulriełisa, na rogu nl. Zielonej i Piotrkow- 
skiej. Poddawano ścisłej rewizyi wszystkie 650- 
by, znajdujące się w oukierniach. Kiika osób are- 
sztowano, 


$ 


em. 


nie ujawniono. Zwłoki przewieziono do trupiarni 
szpitala św. Aleksandra, | 


Zapatonie sią sadzy. W sobotę straż oguio- 
wa ochotnicza była izykrotnie aldertow sca, Ww dwóch 
wypodksek przy ul. Przejazd 538 I Zarzewskiej nr. 66, 
RA zapalenie się sadzy, w trzecim fałszywy 
aiarm. p 


Zatrucia, W sobotę wieczorem na ul. Zakątnej 
nr. 57 Olga Bem, służąca, lat 1 SA się esencyi 0- 
ctowej; doza była niewielką, szybka więc pomoc lekarza 
Pogotowia niebezpieczeństwo usunęła — Dzisiejszej nocy 
na ul. Anny ur. 23 Olga Rosenberg, lat 16, córka robo- 


tnika, napiła sią karholu. AA ły lekarza Pogotowia 


4! 


stwierdził staa zdrowia be. 


SZTUKA i PIŚMIENNIGTWO. 


Teatr. Dzis w teatrze Wielkim «Droga do 
Syonu» czyli <Mesjanowe czasy» Szalome Asza, 
Sprzedaż biletów bardzo ożywiona, 

Jutro wieczorem w teatrze Victoria «Roz 
wiedźmy się» wyborna komedya Wiktoryna Sardor 
grana przez oboje państwa Janowskich, do kt- 
rych znakomicie się dostrają cała obsada. Cejy 


„zniżone. 


7980252 


Z „Lity” Na wczorajszy podwieczorek w «Li- 
rze» zebrało się około stu osób. Pierwsi rozpo- 
częli popisy mandoliniści, pod kierunkiem p. Ko- 
rotkiewicza, który, jako amator, 
dość duży zastęp młodzieży i z tą od dwóch mie- 


cenie musi sprzedać wyprodukowane zboże. Je- 


 żeliby mu przypadkiem ptzyszia ochota nie pod- 


zorganizował 


sięcy wspólnie pracuje. Popis wypadł zadawala- ` 


jąco, grano lekkie utwory melodyjne. 

Dalszy ciąg programu wykonali: p. Grameus 
(spiew solowy) oraz chór damski, p. Maryan Do- 
liński wypowiedział «Dzwony» K. Ujejskiego przy 
akompaniamencie fortepianu (p. Tadeusz Joteyko). 
Na zakończenie chór mieszany odspiewał parę pie- 
śni ludowych. 

Po popisach artystycznych rozpoczęto tańce, 
które trwały do godz. 11 wieczorem. 


Opera włoska. Towarzystwo operowe włoskie 
pod dyrekcyą braci Gonsalez, wystawiło w ubie- 
głą sobotę po raz pierwszy „Toscę* Pacciniego, 
osnutą na dramacie Wiktoryna Sardou z czasów 
pierwszej rewolucyi francuskiej. Rolę bohaterki 


| dnego i tego samego stanu, 


a 


(Spiewaczki) dramatu powierzono p-ni Amlrenzetti, | 


która miała momenty szczęśliwe, całość roli je- 
dnak nie była należycie opracowaną, Ppd wzglę- 
dém wokalnym i gry aktorskiej bardzo dobrym 


był p. Pignataro (Baron de Scarpia); na wysoko- : 
ści swego zadania stali pp. Balboni (malarz Ca- ' 


waradossi), oraz p. Digiulio (Angelotti, spiskowiec). 
Biorąc na ogół wykonanie opery, pozostawiało 
sporo do życzenia. 

Na benefis p. Balboniego wystawiono 


| ra orzeka, 


wczoraj operę Jerzego Bizeta «Carmens. Wyznać ' 


należy szezerze, iż przedstawienie wczorajsze nie 


wywarło korzystnego wrażenia. Całość psuły prze- : 


dewszystkiem źle wyćwiczone chóry i orkiestra. 
piew i gra p-ni Maro (Carmen) nie mogły zado- 
wolić nawet niewybrednych słuchaczów. Z goli- 
stów jedynie p. Pignataro (Escamillo), którego 
głos brzmiał szlachetnie i p. Balboni (Jose) za- 
służyli na wyróżnienie. 


———— 


Echa zamachu na st. Rogów. 


Dyrektor kolei warszawsko-wiedeńskiej, inż, 
Łspczyński, wysłał do ministeryum komunikacyi 
depeszę treści następującej; 


cztowy nr. 10, w dniu 26 października r. b. na 
stacji Rogów, zabity został od wybuchu podoficer 
żandarmski, rannych 14 szeregowców ochrony 


daó się tym przykaznniom, będzie mógł oze- 
kaé z przewozem swojego zboża do następnego 
roku. 

Nie próżnują jednak i sądy stanowe; są to 
trybunały, które nie pozostają w żadnych stosun- 
kach z sądami związkowemi. Te ostatnie są wła- 
śoiwe tyłko dla tych spraw, w których towar 
przechodzi z jedńego stanu do drugiego, o ile je- 
dnak interes zostaje załatwiony w granicach je- 
właśiowym jest sąd 
tegoż stanu. Otóż poszczególne stany wydały już 
niejedną ustawę antytrustową, Ktore jednak po- 
dzielały dolę ustaw związkowych: istniały na pa- 
pierze. Obecnie jednak nadszedł i na nie czas. 

Oto np. jeden przypadek: W stanie Missouri 
zawiązano trust, który umonopolizował w swein 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 12 listopada 1906 r. 


ręku sprzednż wszystkich artykułów, potrzebnych , 


do instalacyj. Trust sprzedawał również towary 
jednemu z instalatorów; skoro jednak pokazało 
się, iż ten je odprzedaje poniżej cen ustanowio- 
nych, został wciągnięty na t, zw. «czarną listę», 


t. j. odmówiono mu dostawy wszelkich potrze- | 


bnych artykułów. Przedsiębiorcą ódpłaci! się pię- 
knem za nadobne i odmówił trustowi zapłaty za 
dawniej pobrane towary. Zaskarżono go przed 
sąd stanowy, 
wolująz się na przepis ustawy antytrustowej, któ- 
iż kupujący towar nie ma obowiązku 
płacić za niego, jeżeli się okaże, że przedsiębior- 
stwo sprzedające utworzyło sią ze związku kilku 


nemi zasobami materyałów wybuchowych. 

Z pośród oskarżonych Ganza i Płatonow 
przechowywali proch, dynamiń i 29 nabojów py- 
roksylinowych, Szułman, Smirnow, Krawczenko i 
Miasojedow — dwie bomby. Raczkowskij — kar- 
tacze, siarkę i sól Bertholeta. Danenbaum i Kry- 
low urządzili w swoich mieszkaniach tajne dru- 
karnie. 28 oskarżonych pozostaje w więzieniu 
śledczem, i 

Tyflis, 10 listopada. Do gazety <Kawkaz» 
donoszą, że w Baku wykryto trzy składy bomb, 
drukarnię nielegalną i laboratorgum. Aresztowa- 
no 21 anarobistów-komenistów, którzy dawniej 
rabowali w Odesie, 

lerm, 10 listopada. W fabryce Motowili- 
chińskiej rzucono bombę do mieszkania, w któ+ 
rem spało 12 strażników z rodzinami. Mieszka- 
nie jest zburzone, jeden ze strażników zostal ra~ 
niony. Sprawca zamachu zbiegł. 

Mińsk lit, 10 listopada. Rozpoczęly się 0- 
brady zjazdu właścicieli browarów i handlujących: 
piwem w gub. północno zachodnich. Głównym, 
punktem porządka dziennego jest sprawa nutwo- 
rzenia spudykatu. 

Berlina, 10 listopada. Ze źródeł miarodaj- 
nych donoszą, że pruski minister rolnictwa, von 


| Podbielsky otrzyma dymisyę jeszcze przed roz- 


który jednak skargę odrzucił, po- | 


kapitalistów, mającego na celu ustalanie cen lub , 


ograniczanie produkcji. 
Prawie równocześnie skazał sędzia stanu Ohio 
pięciu urzędników 'Towarzystwa żelaznego na rok 


więzienia i 5600 dolarów kary, ponieważ okazało | 
się, że panowie ci zmonopolizowali handel žela- * 


zem w mieścia Toledo w swojem ręku, a następ- 
nie podwyższyli w dwójnasób cenę żelaza. Nad- 


| mienić wypada, że skazani należą do najzamoż- 
_ niejszych i do najwybitniejszych obywateli miasta, 


wojskowej poczty, z których 8 ciężko rannych, 2 | 
urzędników pocziowych, z których jeden ciężko | 


ranny, oraz 1 pocztylion. Zrabowano z przesyłki 


zarządu pocztowego 41,34] rb. w gotówce, oraz | 


25,1uQ rb. w papierach procentowych, reszta pie- 
niędzy ocalała. Raanych, po udzielenin im pierw- 
szej pomocy, przewieziono do Warszawy, gdzie 
zostali ulokowani w szpitalach.“ 


WALKA Z TRUSTAMI. 


—n -— 


W Stanach Zjednoczonych przygotowuje się 
szybko niesłychanie ważny przewrót gospodarczy. 
Pod wpływem opinii publicznej rząd rozpoczal 
walkę z trustami, nie ograniczając się przytem 
zupełnie. 


oaza a 


Oba powyższe wyroki wznieciły popłoch w 
szeregach trustowców, a chociaż jest rzeczą wąt- 
pliwą, czy zostaną utrzymane w wyższych in- 


; cyrch, to jednak sam fakt lch wyd j 
„Podezas napadu złoczyńców ha potiąż po- | stancyzch, to jednak sam fakt lch wydania zdaje 


się wskazywać, Że niedalekim [est czas zupelne- 
go zdamania rozbójniczych machinacyi królów 
trnstowych. 


* . . 
=? m | p | w 


Telegramy 


Petórsburskiej Ageneyi Telegraficznej, 


Petersburg, 10 listopada. Przybyli z War- 
szawy przedstawiciele Królestwa Polskiego, któ- 


| 
| 


, rzy będą uczestniczyli w obradach komisyi, roz- | 
| ważającej sprawę wprowadzenia ziemstw w Kró- ; 


Trust mięsny nie pozostanie odosobnio- | 


nym w klęsce, która mu zgotował p. Roosevelt. | 
Po nim rozpoczęto walkę z trustem papierowym, | 
walkę, która w ciągu kilku tygodni uwieńczona | 
_ zostala zupeźnem jego rozbiciem. Obecnie znów | 


zmuszono trust tytuniowy do przedłożenia ksiąg 
sądowi, a ten sam los zawisnąl nad jednym z naj- 
potężniejszych związków kapitalistycznych Stan- 
dard Oil Company. 

Zdecydowano się również po dlugich namy- 
Błach zapozwać przed sądy dwa największe towa- 
rzystwa. kolejowe; New Y 
nia Rail Road Company, pokazało się bowiem, że 
oba zapewniły sobie zupełną kontrolę na produ- 


' Królestwa. 


ork central i Pensylva= ` 


koye węgla, regulując dowolnie jego cenę tar- | 


gową. 

balej senat związkowy postanowił przepro- 
wadzić śledztwo przeciw systemowi, który pozwa- 
la przodsiębiorstwom kolejowym na opanowanie 
calego handlu zbożowego w kraju. System ten 
polega na procederze następującyjn: W miejscach, 
gdzie zboże ma być przejadowane, porozumiewa 
się kolej z właścicielami elewatorów lub spichle- 
rzy i wspólnie oznacza ceny dostawionego zboża 
i wysokość należytośći przewozowych. W ten spo- 
sób producent, t. j. farmer, jest zupełnie zależny 
od calej tej kombinacyi, która oznacza, po jakiej 


lestwie, byli wczoraj 
spraw wewnętrznych. 


na posłuchaniu u ministra 


(niż w r, z, © rub. 7,680,285. 


Posiedzenie dzisiejsze komisyi miało charak- | 


ter organizacyjny. 


Petersburg, 10 listopada. Prezes Rady mini- | 


strów, Stołypin, oświadczył przedstawicieiom Kró- 
lestwa, że przeprowadzenie zamierzonej reformy 
nie może być odroczone. Rząd nie żywi w da- 
nej sprawie jakichkolwiek uprzedzeń, wysłucha 
przychylnie żądań przedstawicieli i wypełni wszy- 


| stko, co uważać będzie za konieczne dła rozwoju 


Delegaci powinni wyjaśnić jaknajdo- 
kładniej najbardziej palące potrzeby Królestwa. © 
Petersburg, 10 listopada: 10 b. m. w obe- 


tności ministra marynarki został Spnszczony na 
wodę krążownik I klasy <Pałiadav. 


Fotersburg, 10 listopada. W tutejszych ko- 


_lach fabryczno-przemysłowych krążą pogłoski, że 


właściciele kopalń korzystają z brakn na rynku 


opału plynnego, oraz ntrudnionej komunikacyi | 


kolejowej 1 utworzyli syndykat, celem. utrzymania 
nadal sztuczułe wyśrubowanych cen węgla. 
Teteraburg, 10 listopada. W dniu i4 grudnia 
rozpoczyna się w izbie sądowej głośna sprawa 
„44-ch*. Większa część oskarżonych należy do 
wyższych kół społecznych, zarzucono im, że W ro- 
ku 1905 wstąpili do petersburskiej grupy partji 
socyal-demokratycznej, która rozporządzała znacz- 


| by byly zarządzający miuisterynm handlu, 


poczęciem sesyi parlamentu Rzeszy, aby tym spo- 
bem osłabić oczekiwane napaści parlamentu na 
rząd. , 
Pergź, 10 listopada, Minister wyznuń Briand 
wygłosił na posiedzeniu izby poselskiej mowę 0. 
rozdziałe między Kościołem a państwem 

Prawo w tej mierze będzie wprowadzone W 
życie w calej rozciągłości. Ministeryum nie wy-, 
powiada Kościołowi walki. i 

Dalszy ciąg mowy Briand'a był utrzymany 
w tonie silnie antyklerykalnym. Po Briandzie 
zabrał głos prezes ministrów Qlemencenu, oświad- 
czując, że zbliżenie się do Watykanu byloby ozy- 
nem reakoyjnym. 

Izba posłów 376 głosami przeciw 98 uchwa-| 
lila odbić mowę Brianda i rozlepić ją w Paryżu, 
oraz rozesłać po gminach. - 

Paryż, 10 listopada.» Komisya morska izby: 
poselskiej przyjęła niemal jednomyślnie projekt 
prawa w sprawie budowy sześciu pancerników, 

Konstantynopol, 10 listopada, Ogłoszono i- 
rade o podwyższeniu ceł o 3%. Treść irade jest 
w ogólnych zarysach zgodna z opiniami mocarstw. 

Konstantynopol, 10 listopadu. Marynarza 


| wzburzyli się skutkiem niewypłacenia żołdu i u-. 


rządzili demonstracyę w pobliżu lldizkiosku. Wy- 
płacono im zaległy żold, poczem marynarze uspo- 
koili się. W wilajstach macedońskieh wypłacono 
peusye nia wszystkim urzędnikom i oddziałom 
wojsku, skutkiem czego wybuchło wrzenie. 


# 


Potorsburg, 11 listopada. Według danych, do- 
starczenych przez izby skarbowe ze sprzedaży 
trunków w Rosyi Europejskiej, skarb otrzymał do- 
choda za wrzesień r. b, 57,864,772 rub., więcej 
Od początku r. b. 
do dnia 14 października wpłynęło z tego źródła 
do kas skarbowyeh rub. 457,825,875, więcej o 
58,361,307 rub. niż w roku zeszłym. 

fetersburg, 11 listopada. W gazetach „Oko“ i 

Riso4* pokazała się notatka z powodu sprawy Usza= 
kowa u sędziego pokoju, w której jest mowa, jako- 
Fedo- 
tow, zwracał uwage jednego ze świadków na n- 


| ezestnictwo w „Gazecie robotniczej* Litwinowa-= 
| Calitskiego, który podług informacji „Oko“ na- 


| 


wet dał Uszakowowi rb. »,000, Ageroya: telogra- 
ficzna petersburska upoważnioną jest przez Fedo- 
towa do ogloszenia, że on zupełnie nie wie, z czyją 
pomocą powstała gazeta i czy Litwinow miał ja- 
Kiekolwiek stosunki z tem wydawnictwem. Sam 


, Uszakowowi pieniędzy nie dawał i zawsze był 


przeciwny gazecie, z czem nigdy się nie ukry- 
wal. t 
Pobór rekruta we wszystkich miejscowościach 
dobiega spokojnie do końea. Niedobór nieznaczny 
w pasie osiadłości żydów i na Kaukazie; w innych 


miejscowościach niedoboru niema. 


Moskwa, 11 listopada. Centralny komitet zwią 
zku październikowców włączył do swego składu 
cały komitet centrałny partyi handłowo-przemy= 
siłowej i rozesłał do wszystkich oddziałów propo- 
zycyę, uby naradzono się nad kwestyą wlączenia 
komitetów miejscowych partyi handlowo=przemy= 
siowej do składu komitetów miejscowych związku 


1 
i 
t 
* 
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ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 12 listopada 1906. r. 


30 października. Moskiewski komitet partyi <od- + wyjaśnić stan sprawy lecz do wnętrza gmachu nie 


rodzenia pokojowego» wypowiedział się przeciw 
uczestnictwn członków partyj w związku 30 paż- 


dziernika lub w jakichkolwiek innych partyach, 


ponieważ partya „odrodzenia pokojowego* jest 
partyą najzupełniej samodzielną, mogącą łączyć 


Moskwa, 11 listopada. 


wchodził. 
zamknięto z postanowienia Komitetu naukowego. 
Winni 


odpowiedzialności. Również kłamliwem jest do- 


( niesienie gazety „Nowoj Put” o głodówee w wig- 
się z innemi partyami w platformę parlamentarną. - 


Pod przewodnictwem - 


A. M. Guczkowa odbyło się posiedzenie central- ' 


nego komitetu październikowećw. Postanowiono 


zwrócić się do wszystkich oddziałów prowincyo- ; 


naluych, aby na dzień 3 


grudnia zwolały zjazdy | 


prowincyonałne i gubernialne, zorganizowały biura , 


wydawnicze dla zaopatrzenia gazet prowincyonal- 
Tae artykuly bezplatne i korespondencye z Mo- 
skwy. 

W Charkowie pod nazwą partyi centrum u- 
tworzył się związek, do którego weszły oddzialy 
związku październikowców. 

Prezesem komitetu gubernialnego wybrano 
Bautyna. 
otworzyła swoje oddziały, W tych dniach partya 


Partya we wszystkiech miejscowościach į 


zacznie wydawać własną swoją gazetę pod tytu- ' 


łem „Centrum partyi*. Będzie ona w bezpośred- 
nich stosunkach z centralnym komitetem związku 
październikowców. 

Qdesa, 11 listopada. General-gnbernator po- 
lecił burmistrzowi miasta bezzwłocznie zawiesić 
czynności okręgowych komisyi prawyborczych i 
polecić sporządzenie list prawyborców zarządowi 

emu. 

Połtawa, 11 listopada. Sąd wojenno-polowy 
skazał na smierć robotnika Tumieszko, który po- 
ranił w celu zabójstwa naczelnika ruchu drogi 
żelaznej. 

Elizawetgrad, 11 listopada. Niedawno w celu 
grabieży raniono śmiertelnie handlowca Fisza, któ- 
ry wkrótce zmarl. Zabójców nie odszukano. W d. 
9 b. m. pięcioletni syn sąsiada zamordowanego 
Grułenko opowiedział towarzyszowi, iż Fisza za- 


zieniu gnbernialiuem i że goneral-gubernator nie 
przyjmuje nikogo z krewnych uwięzionych. Prze- 
ciwnie gubernator charkowski, pełniący jednocze- 
śnie obowiązki general-gubernatora czasowego w 
oznaczonych godzinach przyjmuje wszystkich, pra- 
gnących rozmówić się z nim. Rozpatrzył on szcze- 
gółowo żadania nwięzionych i niektórym z nich 
zadość uczynił niezależnie od glodówki, która się 
już skończyła. 

Tyfiis, 11 listopada. Po północy w ćzasie 
rewizji w domu Miłowa na ulicy Pechtanskiej 
wybuchła machna piekielna. Zabici dwaj poli- 


"mietwa do zarządu majątkiem, 
Wobec wynikłych rozruchów instytut * 


obrazy profesora pociagnięci zostaną do * 


+ 
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sporządzone nie 
wcześniej niż przed rokieln od daty zapisania 
tych osób do list prawyborców. 

Wybory w zjazdach prawyborców mogą być 
uznane za skończone nie wcześniej jak po prze- 
balotowaniu wszysikieh zaproponowanych kandy- 
datów lub osób, stawiających swoją kandydaturę, 
chociażby przepisana dla danego zjazdu ilość wy- 
borców była już wybraną, ponieważ przy dal- 
szych głosowaniach mogą znałeźć się osoby, któ- 
re otrzymają więcej głosów prawyborczych, niż 
wybrani na początku wyborów. 

Zarządy miejskie w razie uznania przez nie 
za nieprawidłow, działalność komisyj do spraw 


| wyborczych do Dumy państwowej, dotycze spo- 


rządzenia list prawyborców, mają prawo zaskar- 


'żyć te postanowienia Komisyj w porządku ogól- 


cyanci, ranny dozorca oddziału ochrony, chorąży , 


Łoładze, dozorca rewiru i dwóch stójkowyci. 

Rybiask, 11 listopada. 
znano i osadzono w więzieniu jarosławskiem 4 
w jeh liczbie ucznia 7-ej klasy gimnazyum ry- 


< buiskiego, oskarżonych o zbrojny rabunek w dniu 


bił jego ojciec, a matka spaliła ubranie ojca. | 


Śledztwo policyjne potwierdziło opowiadanie chło- 
pea, którego matka omal nie zabiła, sehwyciwszy 
za nogę uderzyła głową o płot; zabójca areszto- 
wany. 
Sewastopol, 11 listopada. W pułku białostoc- 


kim uroczyście rozdano medale srebrne z napi- , 


sem: <Za gorliwość» Najwyżej nadane po 12 sztuk 
na każdą rotę za stłumienie powstania listopado- 


wego. i 

Wiedeń, 11 listopada. Gazety donoszą, iż mi- 
nisteryum spraw zagranicznych stara się o wy- 
asygnowańie kredytu na utworzonie z austro-wę- 
gierskiej misyi w Tokio poselstwa. Japońska mi- 
sya w Wiedniu również będzie przekszte!coną na 
poselstwo. 

Tryest, 11 listopada. Majtek parostatku «Ka- 
lipso>, który odwiózł towary do Wenecyi przyby- 


nawy. an" oh 


łe z Indo-Chin i powrócił tu 7 lutego, następnego , 
dnia zachorował, a dnia 9 b. m. zmarł w szpitalu 


Sa. Po sekcyi okazały się symptomaty dżu- ' 
my 


horzy, leżący ze zmarłym w jednym pokoju, 
oraz służbę szpitalną izolowano i peddano obser- 
wacyi w szpitalu dla chorób zakaźnych. 

Berlin, 11 listopada. Niemiecki związek rzeź- 


i9-ym października w fabryce manufaktury wolg- 
skiej. Aresztowani odmówili zeznań, 

Wiadywostok, 11 listopada. W sprawie ma- 
nifestacyi zbrojnej w dniu 28 października czaso- 
wy sąd wojenny we wsi Rozdalno ze 107 oskar- 
żonych 43 skazał na osadzenie w więzieniu woj- 
skowem, 44 na kary dyscyplinarne, pozostałych 
uniewinnił, Główni winowajeęy uciekli w czasie 
śledztwa. 

Tyfis, 11 listopada. Pomiędzy stacyami Dźu- 
maty i Lanczkuty w pociągu idącym z Batumn, 
rozbójuicy ograbili pasażerów 2-ej klasy. Ra- 
niono 2 konduktorów. Rozbójnicy uciekli bez- 
karnie. 

Londyn, 11 Wieść o 


listopada. powstaniu 


Aresztowano, rozpo- | 


nyin. 

Niezamieszezenie w liście prawyborczej imie- 
nia ójca prawyborcy, nie przeszkadza wyborowi 
tegoż prawyborcy, jeżci w ogólnej łączności ze- 
brane o nim dane będą Stisłe. 

Ustanowiono, na wniosek jednej z gubernial- 
nych do spraw wyborczych komisyj, że na mocy 
art. 36 przepisów o wyborach, ujawniona po wy- 
borach nieścisłość w sporządzaniu list prawy- 
borczych, nie może slużyć za podstawę unieważ- 
nienia wyborów i nie jest zgodną z duchem przy- 
toczonegy artykulu. Na ściśle pojętej podstawie 
att. 36 przepisów o wyborąch po opubiskowaniu 
poprawionych list prawyborczych, nia mogą juź 
mieć miejsca żadne poprawki lub zmiany na sku- 


, tek starań osób zainteresowanych. 


+ wyborczych komisyj 


Artykuł ten najzupelniej nie sprzewiwia się 
działalności powiatowych i gubernialnych do spraw 
przy wypełnianiu poruczo- 


nych im obowiązków z moty art. 24 przepisów 


, O wyborach sprawdzania prawidłowości wyborów 


w Afryce południowej na graniey posiadłości nie- ' 


mieckich wywołała obawy o rozszerzenie się po- 
wstania pośród boerów. Wodzem powstańców 
jest Fereira, osobistość nieznana. Podczas osta- 
tniej wojny z boerami był komandorem. 

Londyn, 11 listopada. Na obradach rady 
związków pracy (trade-union) partya socyal-de- 
mokratyczna potępiła skąpstwo rządu dla pozba- 
wionych pracy. Delegat związku Płonnikow i 
Stolarow nawoływali do teroryzinu. 

DZIENNE 

Petersburg, 12 listopada. (Urzędownie). Se- 
nat rozpatrzywszy niektóre kwestye, związane 
z wyborami do Dumy państwowej, poczynił na- 
stępujątce wyjaśnienia: 


i przedsiębrania środków w celu usunięcia wszel- 
kiego rodzaju naruszenia porządku w takich wy- 
pedkach, które są skutkiem naruszenia nieprawi= 
dłowości, te mogly wpłynąć nie na rezuitat ba- 
lotowania poszczególnych kandydatów, -ale na 
przebieg wyborów w całości. 

Petersburg, 12 listopada. Najwyżej zatwier- 
dzanemi przepisami postanowiono art. 1 i 2 roz- 
kazu do władz wojskowych nr. 504 ztedagować 


,w nasiępujący sposób: 


|) Wojskowym zabrania się wchodzić w skład 
i przyjmować udział w jakichkolwiek związkach, 
organizacyach, partyach i tym podobnych stowa- 
rzyszeniach tworzonych w kwestyach politycznych 
albo też przyjmowac udział w anti rządawych a- 


„ gitacyach. 


Omyłkowe zapisanie do list prawyborcy przez ' 


instytncyę sporządzającą te listy nie tego okrę- 
gu, w którym korzysta on z praw wyborczych, 
nie daje mu prawa uczestniczenia 
okręgu, w którym zapisany został, choćby wy- 
słano mu odpowiednie zawiadomienie. 

Kwestya przynależności tej lub owej osoby 
do klasy robotniczej wiuna być zdecydowana nie- 
tylko w zależności od tego, czy dana osobistość 


w wyborach ;, 


2) Wszystkie osoby winne naruszenia wy- 
mienionych przepisów, jeżeli nie będą, pociągnięci 
za to do odpowiedzialności w drodze kryminalnej, 
podlegają karze dyscyplinarnej a oficerowie i u- 
rzędnicy cywilni władz wojskowych oprócz tego 


, mogą być wydaleni ze służby w porządku dyscy- 


_ posiada książkę robotniczą, lecz w zależności od : 


ników uchwalił rezolucyę, wyrażającą żądanie otwo- ' y V 
' ona udział w produkegi fabrycznej lub nie w cha- 


rzenia granie dla' wwozu bydła lub zniesienia o- 
płaty celnej za wwóz paszy dla bydła. 


* 


Sewastopol, 11 listopada. W sprawie o po- 
wstaniu listopadowem we flocie czarnomorskiej 
2 265 oskarżonych, 65 odmówiło stawiennictwa 


przed sądem. W czasie prowadzenia sprawy wy- , 


szli również i obrońcy cywilni. 

Tyflis, 11 listopada. Sprawa szkolna zaostrza 
się. W celu uspokojenia rozpoczęto starania o 
pozwolenie uczniom kłas starszych zbierania się 
w klasach, dla narad nad kwestyami nauko- 
wemi. 

Kazań, 11 listopada. Na Wołdze kra lodo- 
wa przebiła barkę naftową Nobla. 


tysięcy pudów nafty. 
(Ghatków, 


W yciekło 80 , 
„ wyborcze, 


11 listopada. Wydrnkowana w ga- | 
zecie „Nowyj Put” wiadomość, że dyrektor char- 


kowskiego instytutu technicznego, wobec wyni- 


kłych w nim rozruchów, wezwał policyę i drago- ` 


nów i że instytut jest otoczony wojskiem, zupeł- 


nie jest falszywą. W rzeczywistości część stu- - 


dentów instytutu dnia 9-go b. m. wszczęła we- 
wnątrz instytutu wrzenie, skierowane przeciw pro- 
fesorowi Albickiennu. 

Ani wojska ani policyi nikt nie wzywał. Na 


podwórze instytutu przybył tylko policmajster, by 


faktu i okoliczności, że pracą swoja przyjmuje 
rakterze robotnika. 

Powiatowe i gubernialne komisye do spraw 
wyborczych na mocy art. 24 przepisów o wy- 
borach posiadają prawo sprawdzenia prawidlo- 
wości wyborów, nietylko na skutek skarg, lecz 
w porządku nadzoru i niezależnie od terminów, 
ustanowionych do podania skarg przez osoby 
prywatne. 


plinarnym. 

Takiemuż wydaleniu ze służby ulegną na- 
czelnicy oddziałów lub zarządów, którzy, wiedząc 
o naruszeniu przez ich podwładnych ustanowio- 
nych przez rozkaz niniejszy przepisów, nie przed- 
sięwezmą bezzwłocznie środków dla pociągnięcia 
winnych do odpowiedzialności. 

Tyfiis, 12 listopada. Dom Milowa, położony 
w dzielnicy tatarskiej od czasu waśni tatarsko- 


, ormiańskiej nie był zamieszkały. Praypuszezają, 


że urządzono tu umyślnie zasadzkę na policyę. 
Rewizyi dokonywali funkcyonaryusze oddziału o- 
chrony i policya. Oprócz pism niełegalnych, zna-. 


- leziono mnóstwo czeionek drukarskich. Po strasz- 


Na zasadzie punktu I rozd. 13 Najwyższego k } 
“ey obecni przy rewizy! wraz ze ścianami górne- 
"go piętra wyłeciełi w powietrze. Natychiniast Wwe- 
( zwana straż ogniowa, odnalazła pośród rumowisk 


ukazu z dnia 11 (24) grudnia 1905 roku gminom 
wiejskim nadaje się prawo, lecz kładzie za obowiązek 
przeprowadzić nowe wybory delegatów na ze- 
brania gminne dla wyboru pełnomocników na 
zjazdy prawyborcze. 

Za cenzus majątkowy, nadający prawa pra- 
nie może być uważanem dożywotne 
władanie majątkiem nieruchomym, wydzielonym 
na korzyść danej osoby ż dożywotnej posiadłości 
innej osoby, albowiem prawo dożywotnego wła- 
dania wogóle nie może być przekazywane ani 
w całości ani w części. 

Prawo wyborcze nadano zarządzającym ma- 
jątkami nie jako pełnomocnikom ich właścicieli, 
ale jako osobnej samodzielnej kategoryi prawy- 


nym wybuchu, który spłoszył całe miasto, wszys- 


zniszczonego domu trzech zabitych i czterech 


* rannych, których życie jest w niebezpieczeństwie. 


| idącym 


borców, przyczem za podstawę ich prawybor- ` 


czych praw służy nie pełnomocnietwo do ucze- 
stniczenia w wyborach a kontrakty i polnomoc- 


Berlin, 12 listopada. Obecność cesarza na o- 
biedzie galowym u Billowa tłumaczą żądaniem ce- 
sąrza zaprzeczenia pogłoskom o przesileniu kan- 
clerskiem przez publiczne wyrażenie Bii owowi 
zaufania, 

Altona, 12 listopada. W pociągu osobowym, 
do Blankensee, w wagonie II klasy, za- 
bito i ograbiono dentystę. Zabójea zbiegł. Lud- 
ność Hamburga i Altony silnie wzburzona, albo- 
wiem pociągi komunikacyi podmiejskiej często za- 
trzymują się na stacyach, Morderstwa dokonano 
w porze dziennej, 


po 


ROZWOJ — Poniedziałek, dnia 12 listopada 


TENDENGYJNE KŁAMSTWA. 


jw swoich wyrachowaniach. „Agencya petersbur- 
ska* może sobie urabiać opinię publiczaą w pań- 
stwie rosyjskiem, nie mda się to jej jednak za- 


Od pewnego czasu jesteśmy Świadkami obu- | granicą*. 
rzającej wprost roboty prowokacyjnej, jaką pro- I u nas ta robota jest już mocno zdyskreto- 
wadzi względem nas zarówno pólnrzędowa „Peters- | wana... 


burska Agencya Telegraficzna* jak „Agencya ro- 
syjska*, Niedawno pierwsza z nicl roztelegrafo- 
wała wiadomość o rzekomych rokowaniach przed- 
'stawicieli Koła Polskiego z „Październikoweami*, 
wiadomość z gruntu i tendoncyjnie fałszywą, wczo- | 
raj znów „Agencja rosyjska* zaszczyciła nas de- 
peszą z Berlina tej treści: 

„Zdania, wypowiedziane przez prasę polską, 
potwierdzają, że polski strejk szkolny jest środ- | 
kiem agitacyi, której celem jest oderwanie pro- | 
wineji wschodnich. Zapowiadają zastosowanie środ- | 


name m OZI: R 7 


„Pan Tadeusz", 


i Prosimy naszych prenumeratorów o odbiór 
| broszurowanych egzemplarzy „Pana Tadeu- 
'sza”, które otrzymaliśmy już z introligatommi, 
Wydawać będziemy za sznurowymi . kwitami, 
wydanymi przez administracyę. 


ków nadzwyczajnych *. 

Każdy wyraz depeszy tchnie kłamstwem i pro- 
wokacyą. 

P. Maks Goldscheider, redaktor gaz. wiedeń- ; 
skiej «Neues Wiener Tagblait», napisał artykuł | 
wstępny, poświęcony sytuacyi w Rosyi, *w tonie | 
niezbyt naogół przychylnym dla obecnej polityki ! 
rządów. Ale „Agencya Pelersburska* powodowa- | 
na snać „celami wyższemi*, zacytowałą ustęp z ar- ! 
tykułn tego i natnralnie, zacytowała go fałszywie, | 
co ziwusiło autora dö zamieszczenia w <Rięczi» 
listu otwartego, w którym piętnuje tego rodzaju 
robotę, obliczoną na zamydlenie oczu opinii pubii- | 

j 


Z powodu strejku introligatorów, nie otrzy- 


nych powieści w 5 tomach p. t. 
Do krwawej nocy, 


ilu od nas żądali nasi prenumeratorzy. 

i _ Dlatego, wskutek upominania się naszych 

| prenumeratorów o powieść, przediużamy jeszcze 

| termin nabywania książki na miesiąc po zniżo- 

nej cenie 1 rb. 25 kop. za pięć tomów. 
Ponieważ egzemplarzy dotąd introligatornia 

nam nie dostarczyła, przeto żądający mieć tę 


cznej, 

„Nie mogą zupelnie pojąć — pisze między 
jnnemi reduktor dziennika wiedeńskiego, — czem 
się powodował korespondent, kładąc w moje usta : 
swoje przekonanie i poglądy! Sądził on, być może, į 
że manewr jogo ujdzie mojej uwagi. Omylił sią i 


<Rozwoju>. 


A La 


: 


W TTP | 
BM.fiacecywydGmewza "5 


w LOBBARDZIE A. SZTRKIEWICZA. 


Niniejszym zawiadamia. że w loksiu przy ul. Plotrkowskiej nr 44 odbywać i 
się bęczie (51 października) 13 Hstopada 0d godz- 10:ej rauo LICYTACYA niewy- , 
kupionych i nieprolorngowenych tantów wartości większej niz 100 rb. są oznaczone ; 
Nr. Nr: 1644, 2748, 275). 3196, 6807, 6669, 6811, 9541, 8655, 9747, 10087, 10288, | 
108138, 10371. 10747, 11490, 11704, 11818, 12804, 12908, 13549, niżej stu nūmera SĄ į 
wywieszone w basio Jombarón i 


żęłaszania się o prołongatę w duiu licytacyi nie będą przyjmowane. | 


EEEE EEEE E 


tio 


LS 


k 132 BowieszczemiBd 


DYREKUYA E 


dwarzystwa Kreiytawago mieste bai 
Wa ię s 


A.A.A 


* kowska 90, 


z dobremi świadectwami. 


ce 8 22 Ustawy, podaje do powszechnej wiado- 
t 


pożyczka na nieruchomość: p Auke Te: 


pod X 13980 przy ulicy Dzielnej, przez Wilhelma Brennera, pier- 
wotna rb. 5,000. 

Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanej późzczki stowa- 
rzyszeni zechcą przedstawić Dyrekcyi w przeciągu dni 14 od daty wydru- 
kowania niniejszego obwieszczenia. 

Łódź, dnia 


Dzielas 28—2. 
Ms ubiorów, 


b ME aa 


1556 


| maliśmy jeszcze tylu egzemplarzy zbroszurowa- | 


powieść mogą zapisywać się w Administracyi | 


ADMINISTRACYA. ` 


Drobne ogloszenia. 


Biuro Rościszewskiej, Piotr- 
oleca nauczy- 
| etelki, freblówki, bony polki, cudzoziemśi 


A Nauczycielki z niemieckim, dyplo- 
« mowane, freblówki, bony, znajdą za- 
| raz posady. Biuro rekomendacyjne „Pra- 


pre wozy od węgla zaraz do syrzedn- 
nia. Konstantynowska nr 49 
awiarnia z dwoma bilardamt i całem 
urządzentem zaraz do sprzedania. Ul. 


Msze Singera pierścieniowa prawie 
nowa i maszyna Singera za 18 rubli. 


Z sukien, blūużžek i o- 
kryć damskich, wynajęcie sukien ba- 
lowych. Ul. św. Andrzeją nr. 1 m. 11. 


i Npuczyciel posiadający języki siaroży- 


1906 r. 7 


MLEKO = 


| pasteryzowane, sporządzane według przepisu W-go D-r 
Serkowskiego, dla bimowa W mas RA w bu- 

| taleczkach porejowych: l 

| JG 1 zmlecane dla dzieci w wieku do 3-ch m. 


" 


f N 3 "w U W n „ 
, ulerozcieńczane nr. O dla dzieci starszych | osób dors- 
| słych, oraz mleko surowe cczyszczane wa fiakonach ti- 
trowej miary. 
Dostarcza do domów na zamówienie dwa razy 
dziennie. 


| 

| 

| Parowa Mleczarnia Ziemiańska 
| Dzielna 30; Telefon 394. 

| Filie: ul. PIOTRKOWSKA 32 i 84 


Dia szkół. 


( Najtańszy podręcznik do nauczania histo- 
| ryi polskiej 


DZIEJE POLSKI 


napisane przez d-ra KONECZNEGO. Temów 
twa z 85 ilustracyami, z oibrzymią mapą 
Polski, podzieloną na województwa. 


Dla młodzieży uczącej się 1 rubel. 
Jedyny podręcznik tak kosztownie wydany. 
Do nabycia w Administracyi „Rozwoju*, 


Miś WSZ 
Aoniąślninego  Duwaczytyma 


—— 


j 2 " »” » » „O 


$ 


Pożyczk.-0szezędnościowego 


od dnfa 14 lipca przeniesioną została z ul. Krótkie) na 


Andrzeja nr. Il. 


Í potrzebna kucharka do wszystkiego £ 
| dobrem! świadectwami. Dzielna nr. 30, 
prawa oficyna, II piętro. 2559—1 
potrzebna do pralni zdolne prasowacz- 
ke-koszularka. Płotrkowska 88. 
2500 —3..—3 
zechce podać 
2528—2—2 ' 


2480-10.-4 Stenografil kto udziela, 


ofertę do „Rozwoju“. 


tróż z dobremi śwladęctwami poszu- 
kuje obowiązku Wiadomośc ul. Dłu- 
gą nr. 10 u stróże 2540—6—3 
ukzie, kostyumy szyją podług ostat- 
niej mody. Nauka kroju ona 
łatwym. Krói francuski. Ul. Widzewska 
2555—2e1 


Szczenięta czystej rasy z gór Ś-go Ber- 
RATdA, trzymiesięczne pieski do sprze- 
dania w folwarku Moskule pod Łodzią. 
W tem samsm mlejsen jest do sprzedania 
10-cio miesięczna suka tej Samej TA8Y, 
rosła i piękna. 2558—2—1 

dzielam konwersacyt angielskiej, Wia- 


U m. 24 


2551—3—2 


2541- 6—2 


2560 2.1 


2535-3-83 


2556 —2—2 


25$1—2—İ domość Piotrkowska 16 


s tus | nowożytne, specyzlnie matama- 
S | tykę—ndzieln lekeyi 1 korepetycyi, przy» 
! gotowywujo do gimnazyum, szkoły har- 
'dlowej i innych zakładów nnukowych 


: E EJ EEGB į Staro-Zarzewska 66, szkoła 27-41 


S Ni kin IES E Op ONO 
Techniczno-Budowiane zaw: afotyć y AG 
Inżyniera cywilnego 


KAZIMIERZA STEBELSKIEGO 


cyi „Rozwoju“ pod literami 
Budowniczego Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi, przyjmuje wykonanie 
wszelkich robót budowlanych j inżynierskich, sporządzanie planów, proje- 
któw i kosztorysów na wszelkie budowle mieszkalne, fabryczne i gospo- 
darskie, jako też przyjmuje dozór techniczny przy wykonaniu robót bu- 
dowlanych i sporządza szacunki techniczne do Wzajemnego Towarzystwa 
ubezpieczeń od ognia. 

| 


e- U. Wólezańska 21 m. 20. 


ROSZ: TRETT 


s- 


2553—3p2 
CE która ukonczyła kursy handlo- 
we w jednom z gimnezyów żeńskich 


1572-2-1 


j Cesarstwa, przygotowuje do egzamiuów | 
dziela korepetyeyl za wszystkich przed- 
miotów i we wszystkich językach Krót- 

| ka nr. 5 m. 6. 2548p382 

j poszaśnie się dwuch póki x kuchulą 

„| w okołlcy kościoła św. Krzyża. Oferty 

w Administraczi „Rozwoju“ pod Miesz- 

kanie 2546—3—2 


potrzebna prasowaczka Lipowa nr. 89. 


porzoa kasjerka, włańająca jazy- 
kiem polskim { niemieckim, obeznana 
A.B. do Ad- 

2318—3—2 


z bachalteryg. 
R 


Oferty pod 
mialstracył , NA 


ozwojū*. 


GT BZE AE AEE E INE 


EP EO AN NT AAA 


WEB=4. 


| 


$647—2--2 | 


5000 


i 


| w cukierni 


l 
| 
| 
| 
| 
| 
nr. 127 m. 18. 
j 
| 
l 


Wszewski zakład donicześ własnego 
wyrobu Sięcha, uł .Hajzlerz 5 przy 
Zgierskiej, Radogoszcz. 2550—24 -2 


krótkim ezasie nauczę grać na for- 
tepianie systemem łatwym. Proszę 
adres zostawić w Administracyl „Rozwo- 
ju“ pod „Nauka. 


Z egiu paszport na imię Rozall Ko- 
walskiej, wydany z gminy Sumlin. 
2554—3—2 
Z* wypożyczenie as hypotskę rb, 2,000 
dam w procencia mieszkanie z utrzy- 
maniem na wsi przy kolei blizko Łodzi, 
Oferty w Administracyi „łłozwoiu* pod 
2000 2563— 6—1 
Z t paszport na imię Wojelecha 
Grabowskiego, wydany z gminy Li- 
bola, 2562—3—1 
a francuski udzielać bę ma fore 
Zula Proszę adras AR w Ad= 
ministr. „Rożwoju” pod „Nauka“. 2582—1 


rubli potrzeba na I-szy % hy- 
poteki podmiejskiej. Wiadomoś 

Ulriehsa, róg Andrzeja u 
2566 —2.—1 


žr 


Włlaściclela lākowaj. 


r „AWGIERA” m 


Piotrkowska 180. 


Mycie szyb wystawowych, okien w domach prywatnych, w fabry- 
kach it. p. Froterowanie posadzek, konserwowanie linoleum 
specyalną masą chemiczną. Malowanie podłóg oleino Sprzątanie 
miesięcznie i jednorazowo mieszkan, biur i kantorów 

bezpiecza mieszkania 0d kurzu zastosowując „„”*YŁUCHNON*, 


Piotrkowska 130, ` Przyjmuje zlecenia za nizką opłatą 


"DYREKCYA 
rogi żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej 


podaje do wiadomości, że w pociągach osobowych N:M 19/19a i 20/20a, 
kursujących stale +pomiędzy Warszawą i Sosnowicami podług rozkładu 
następującego: 


Pociąg XM 19/19a | Pociąg X 20/20a 


= = STACYE 
Przybycie Odejście Przybycie | Odejście 
Á — — — - | — 

— | 0—15 ; WARSZAWA 8—55 — 
3300 Ga | SKIERNIEWICE 6-46 | 6-56 
3-07 | 3—-17 KOLUSZKI 5—43, | 5-82 
4-10 | 4—19 PIOTRKÓW | 4-35 ET 
8—20 |-  8—84 | ZĄBKOWICE | 24—00 f 0—% 

| | 
9--15 | — | SOSNOWICE : | — E 
Czas wórszawski. 
od dnia 15/28 października r. b. kursować będzie wagon kl. T/TI z miej- 
scami numerowanemi, przeznaczonemi do spania (bez posciel). 
Zu przejazd w wagonie wskazanym, niezależnie od własciwego biletu 


klasy I lub Il-ej, podług taryfy ogólnej, należy wykupić bilet dodatkowy, 
czyła piackartę, w cenie 75 kop. od osoby, bez względu 
i klasę, w której podróżny odbywa podróż. 

Przejazd we wskazanych wagonach z miejscami do spania bez wy- 
kupienia płackarty nie jest dozwolony. 

Piackarty na miejsca do spania nabywać można na początkowych 
stacyacli pociągu: Warszawa i Sosnowice w kasach biletowych w czasie 
sprzedaży biletów na właściwy pociąg. Na stacyach pośrednich plackar- 
ty, o których mowa, w kasach biletowych sprzedawane nie będą, a mogą 
być nabywane w wagonie od konduktora, obsługującego wzmiankowany 
wagon, o ile jednak będą w tymże miejsca wolne do spania. 


y 
Zapewniamy. jaknajdokłsdniejsze wykonanie robót. 1105-r 24 | 
APTECE A IWO POZWY SE SEEN SEEE EIE 


na przestrzeń j 


| 


w z z a: 


| 
| 


| 


(r L. KLACZKIN * 


| 
l 


Miejsca we wspomnianych wagonach mogą być zamawiane przez | 


podróżnych zawczasu: osobiście, listownie lub depeszami. Zamówienia te 
przyjmują codziennie od godz. 9 do 16 Zawiadowcy stacyj Warszawa i 
Sosnowice, jak również Agentura Towarząstwa Międzynarodowego wago- 
nów sypialnych w Warszawie, przy ulicy Krakowskie Przedmieście, 
w hotelu Bristol, nie wcześniej jednak, jak na tydzień przed dniem za- 
mierzonego wyjazdu. 

Dzieci w wieku 5 do 10 lat płacą za plackartę narówni z doroslemi 
osobami po 75 kop, korzystać przytem może dwoje dzieci z jednego 
miejscą. 

Wojskowi, podróżujący zarówno w interesach prywalnych, jak i służ- 
bowych, o ile zechcą korzystać z miejsc numerowanych do spania, winni 
wykupić plackarty narówni z innymi podróżnymi. 

Podróżny, zamawiający wcześniej miejsce do spania, może żądać 
wyznaczenia dla siebie miejsca w przedziale dla palących, nie pałących, 
lub damskim (w ostatnim tylko damy), o ile żądane miejsca okażą się 
jeszcze wołne w danym pociągu i wagonie. 
Plackarty, o których wyżej mowa, ważne są tylko na pociąg wska- 
zany w nich i tracą swą wartość w razie przerwania podróży, lub nie 
korzystania z miejsca uumerowanego w terminie, wskazanym w plackarcie. 

Podróżni, posiadający żetony, jak również bilety służbowe i jedno- 
razowe, bezpłatne kl. I i MI, korzystać mogą z miejse do spania, z wa- 


runkiem wykupienia plackarty na zasadach ogólnych. 1578-1 


pl lica. 


dróersd 


G 
a kolejowa Friedland. Okręg 


_ MTANDETA!! 
Nie warto kupować gotowej 
== garderoby damskiej. 
Polecamy magazyn kostyumów spacero- 
, okryć, futer damskich Drabikow- 
skiego, Piotrkowska NR 163. Roboty wy- 
konywa z własnych i powierzonych ma- 
teryałów, stosując się ściśle do mody 
M5 Ceny przystępne. 14706 6 ! 


Ir. kazimierz Brzózowgk 


Akuszerya i choroby kobiece 
przeprowadził się na 


ul. Piotrkowską Ne 87. 


Telefonu nr. 186. 1040-12-12 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 12 listopada 1906 r. 


Powrócił 


ul. Krótka Fa 4 


D:Ń Kantor. 


Choroby skórne i weneryczne 


| 


przyjmuje od 8—2 p. p 1 6- 9 wiecz.. | 


panie od 5—6 p. p. 


Dr. Józef Michalski 


Okulista 


ul MIKOŁAJEWSKA 22 
przyjmuje od 9-ej do 11-ej rano 1 od 
4-ej do 7-6; po pał. 1407-24-21 


DENTYSTA 


b. A. GNIZMAM 


Piotrkowska At [24 I-e piętro 
przyjmuje od 10 rano do 6 wieczoram. 
1960121 


Powrócił 


Dr. H. Semace 


choroby weneryczne i 


Nawrot Kr. 2. 
Przyjmuje od 8—11 i do 6—8 
penie od 5—6 


TANDI 


De. L. FEMI 


Cheruky skórne, wenery= 
czne i mmoczopiciowe. 
Przyjmuje od godz. 8—1 r. | ud 6—8 W., 
kanie od 5—6 popol., w niedziele od 9—1 
r i od 3—6 popoł. 1420r234 


Ulica Fołudniowa Nr. 2 


"4 
S.. 


7 - A 
komslatynowska fl 
Choroby dróg moczowyci, Skór- 
ne i weneryczie, 
Przyjmuje od g. 8'/4—1 rano i od 5—8, 
panie od 4—5. 1070—1r-68 


ir. A. Grosglik 


powrócił 
uł, Zielona Me $; 
Choroby skórne, weneryczne 
i dróg moczowych. 


Od 6'/,—11'/, r, 6—8 wiecz., pania 5—6 
po południu, W niedziele i święta 9r. 


do 1 po pot 1608—d—19 
Choroby weneryczne, 
moczepiciowe 1 skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia Mè 33 
(obok lombardu skeyjnego) 
Dla panów od 9—1 i od 6—9, dla dam 
od 5—6 po poł. W niedziełe od 9—1 i 
od 3—6 po poł. M4lr42 


Dr. JELNICKI 


nl. Andrzeja 7, 
Choroby skórne, weneryczne i 
moczopłiciowe. 
Od 8—10 rano, 5—8 po pol., w niedziele 
i święta 9—12 rano. 14638—r- 22 


vontam e. 


Dr. Feliks Skusiewicz 


Chereby skórne i weneryczne 
Andrzeja Í% 


Przyjmuje rano od 9 do 10 g. í od 4—8 
wiecz. W niedziele i święta od g. 10 do 
1 po południu. 507—d—354 


W tłoczni <Rozwojn», Przejazd M 8. 


195—6 ' 


| 


skórne | 


pa porá 
627r 5 


N 252 


Dr. 8. SZBITKAND 


Nawrot Nr. 13 
Choroby skórne, wensryczne i maczepłciowa 


Przyjmuje od g. 8—11 rano, od 5—8'/, 
wiocz. :469-r-110 


Dr. Rosenblatt 


specyalista ckorób nszu, nesa 
i gardła 
Piotrkowska 35 


1585-r-1 


przyjmuje od 10—11 rano-15—7 po poł. 
i 2—4 po poł. 


w niedziele od 10—11 r 


kosztuje spódniczka angielska. 
umy angielskie najnow- 
szych fasonów od rb. 12% Pnlta 
anglelskie od rb. 18, Wielki wybór 
bluzek damskich po nizkich ce- 
näch w oddziale damskim u 


EMILA SCHMECHLA, 


Piotrkowska M 98, 


nósty 


Zakład krawiecki Stowarzy- 


szenia robotniczego ,,ZGODA:*, 
ulica Nawrot nr. 28, wykonywa wszelkie 


! roboty w zakres krawiectwa wchodzące, 


f 


x własnych lab powierzonych materya- 
tów. Krój wytworny, wykonczenie solid- 
ne. Na składzie sezonowa materyały po 
cenach umiarkowanych. 1510—12—8 


Pracownia Gorsetów | 


dnwniej Mikolajewska 53 


NATALII KĘDZIERSKIEJ 
przyjmoje obstalunuki í reparacye. 
B Piotrkowska Ii5 m. 6. 


Potrzebne jest 


MIESZKANIE 
dla oficera, składające się z jednego lub 


dwóch pokoi umoblowanych, Żądane jest 
w pobliżu koszar burskiego 
pułku. Oferty składać w A istracył 
„Rozwoju“ dla „Oficera“. 1576-3-3 


Ryby rozpłodowe 


Ryby zarybktowe, 
1) PSTRĄGI: 
pstrągi tęczowe 


p e, 
osoś strumieniowy; 
2) araf > 

3) Złota Orfa (Idus belanotus); 

Karpie, odmiany szybko roznące 
Tereni Dominium „Porszewice". 
AD ' Bruno Gehlig — Łódź. 

Cenniki franco, 1005-52-52 


Przyjmaję aadrabianie pończach. 
Bikołajawska 53 m. 56, 2 piętro. 


1111- 


